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Przedpłata kwartalne.
wywoyi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w pióstwio nio 
iniocłrfćm 3 tal. i ybr. 8 on., w Austryi d i guldenów 
v/e Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. |5 gr., w Szweo.y 
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Przedpłuta i ogłoszeniu
przyjmują się w ekspodycyi; przedpłatę przyjmują 
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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w lurcyi 28 fr.
i wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu No. 15, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy Wilhelmowskim placu No. 3, n.,a„i, o _■ 4 v nion Nn ii9

u pana Antoniego Bose, w Bazarze, " ' u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica No 6, u pana II. Kirsten, Podgórna ulica No. 14. u Paua n ’
„ Jakóba Appla, Wilhelmowska ulica No. 9, u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Harbar No. 16, „ M. Kantorowicza, Szewska ulica No. 19, „ M. Mickaełis, Małe Barbary No IL

~ H. Hoffmann, narożnik Starego Bynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ Classen, Fryderykowska ulica No. 18, „ M. Fnedlaendei, naprzeciw zegaru poczt.,

wynosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr..
Miejscowi prenumerować mogą wEkspedycyi Dzienn

u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Barbar No. 16,
C. H. Hoffmann, narożnik Starego Bynku i Nowéj ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13,

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla /’/ancyi w Paryżu: Librairie du Lux-

Ns całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bale). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ąmeryki w Londynie: księgarnia M. ------ — , -----r- ---------- .Q„- ,„v w Tfik<i n«d v-
Inaeraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby me chcą narazić ł»a zwłokę al >o i , . „ . -1^ zamieszczonemi bvć

fyi Dziennika, w księgarni M. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Bose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później J o ■ ' ?
nie mogą. Obwieszczenia i in ser aty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. . , ,

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 o B orndv.ínn nr» nnłndnin w rlmlrnmi .1 I Kra szewskiego ÍDr. W. Łebinski) przy Wilhelmowskim placu No. 15.

du Luxembourg , Bue de Tournon No. 16; pułkownik Bączkowski rue du Faubourg Poissonnière 33 
Bender” Little. Newport Street, Leicester Square, W. 0. 33 !
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a 6 godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu

Efcspedycya Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

P 0 Z H A Ń, 15 września.

Wybory do pruskiej Izby poselskiej, które już w 
przyszłym nastąpić mają miesiącu, tak dalece prasę 
zajmują berlińską, że nieomal każdy dzień przynosi 
nam artykuł jakiej Norddeutsche Allgem. albo 
National Ztg., w którym te pisma zastanawiają się 
nad przyszłem ugrupowaniem się stronnictw, ich stano­
wiskiem do rządu i w którym wzywają do popierania 
polityki ks. Bismarcka i p. Falka. To zagrzewanie do 
energii i zgody przy przyszłych wyborach wymierzone 
jest w pierwszym rzędzie, jak się spodziewać było mo­
żna, przeciwko katolickiemu stronictwu, które, jak same 
liberalne dzienniki przyznają, do znaczniejszej w tym 
roku wzrośnie liczby — ma jednakwoż także na wzglę­
dzie tak zwanych radykałów, — nieznaczny odła­
mek postępowego stronnictwa, któremu przeba­
czyć nie może National Zeitung, że nie wszystkie 
pochwaliło projekta rządowe, że się bawi w ideologią i 
że się mianuje liberalnem stronnictwem. Bo zdaniem 
potnienionego dziennika nie istnieje już dawno w Izbie 
deputowanych większość „stanowczych“ liberałów 
albo w ogólności liberałów. — Mimo to liberal­
ne prawodawstwo w ostatnich zwłaszcza latach wiel­
kie zrobiło postępy a jeśli wiele zdziałało dobre­
go, nie było to zasługą radykalizmu, ale „roz­
ważnych“ liberałów, którzy w połączeniu z częścią 
zachowawczych żywio’ów najważniejsze dla państwa u- 
cliwalili reformy. Mniej natomiast wzbudza niepokoju 
dziennikom liberalnym stronictwo zachowawcze, które 
rozbite utworzeniem się partyi nowo zachowawczej na 
dawniejszem straciło już znaczeniu i bodaj tak szybko 
odzyska stracony wpływ. Z obawy wszakże prasy li- 
liberalnej co do rezultatu przyszłych wyborów nie na­
leży jednakowoż sądzić, że rząd w sejmie znacznej po 
sobie nie będzie miał większości; mniejszą ona może 
będzie niż lat poprzednich, w każdym razie wystarczy 
zawsze, ażeby przeprowadzić dalsze reformy — bo 
bądź jak bądź, gdyby nawet nastąpić miała pewna sta- 
gnacya w polityce rządowćj — tak odzywają się pisma 
liberalne — prądu panującego już nic nie powstrzyma, 
bo zwrot na wytkniętej drodze, w pochodzie do zdoby­
wania wolnomyślniejszych coraz praw odstręczyćby nam
musiał umysły anektowanych prowincyi i tej reszty kra­
jów niemieckich, które tylko zjednać sobie potrafimy 
liberalnemi instytucyami.

W sprawie przedłużenia prezydentury Mac-Ma- 
bona i w kwestyi fuzyi dwóch linii burbońskich tak 
sprzeczne dochodzą wiadomości, że nic stanowczego 
powiedzieć o nich nie możemy. Podczas kiedy jedni 
projekt i pogłoski o przedłużeniu władzy za manewr 
uważają republikanów’ i bonapartystów, chcących przez to 
zjednać sobie prezydenta i wywrzeć nań parcie moralne, 
utrzymują drudzy, że wnioäek taki, jak to pod właści­
wą piszemy rubryką, rzeczywiście ma być podany 
zaraz po zwołaniu Zgromadzenia narodowego. Mylnemi 
dalej okazać się miały wieści, jakoby ks. Aumale miał 
zaprotestować przeciwko następstwom ugody, zawartej

NOTATKI
Z MOJEGO ŻYCIA.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 211.)

Kisingskie wody, należące do niezbyt dawnych, 
^gają dziś tłumy gości. Dwa główne źródła Rako- 
czy i Bandur, są dziwnie zalecanych własności. Ką­
piele najważniejsze tu grają role: sodowe, szczególnie 
słone najskuteczniejsze. To tćż każdy mieszkaniec ma 
oddzielne łazienki, do których potężne woły, siłą gło­
wy ciągnące, wożą beczki wody z Salin niedaleko po­
łożonych. Miejsce piękne, górzyste, hotele wspaniałe. 
Rodzaj nieobszernego parku, gdzie źródła, w samóm 
środku miasta, głównym jest punktem zebrania i prze­
chadzek; tamże gmąch kursalu, z dwóch stron pię- 
hneini galeryami oskrzydlony; obszerne tu sale, gdzie 
«oncerta, bale, loterye. Na U liczących wieczorach

w Frohsdorfie. Przeciwnie wszyscy książęta orleańscy 
oświadczyli podobno, że się zrzekają swych pretensyi 
do tronu i że szczerze popierać będą sprawę hrabiego 
Chambord — a dzienniki legitymistowskie głoszą, że 
fuzya co raz większe robi postępy i że uzyska wię­
kszość Zgromadzenia narodowego. Ze spraw Francyi 
dotyczących nadmienić jeszcze należy, że rozchodzą się 
pogłoski, jakoby w gabinecie francuzkim powstać miały 
nieporozumienia z powodu fuzyi i że ks. de Broglie 
dłuższą miał naradę z arcybiskupem paryzkim co do 
listu jego pasterskiego, który, jakeśmy to już dawnićj 
podawali, był podobno przedmiotem remonstracyi ze 
strony ambasadora włoskiego. Tymczasem, jak Agen- 
cia Stefani donosi, żadnych rząd włoski nie żądał 
wyjaśnień co do listu arcybiskupa Guibert. Ten sam 
dziennik zaprzecza także wiadomości, jakoby gabinet 
włoski miał był wystosować notę do państw zagrani­
cznych, w której wyluszczał powody, które skłaniają 
Wiktora Emanuela do podróży.

Jeśli wiarę dać można wiadomościom, nadchodzą­
cym z Hiszpanii, cieszy się p. Castelar wielką popu­
larnością a z każdym dniem ma się zwiększać liczba 
wstępujących do armii, która zupełnie ma być zreor­
ganizowaną. Głównodowodzącym północnej armii nie 
marszałek Serrano ale jenerał Zabala został miano 
wany.

Kongres internacyonału, który, jak wszystkie zga-
muWl fluoKu, U11U11OZ.J1 U..I»

13 b. m. w Genewie swe posiedzenia i postanowił, 
ażeby co dwa lata odbywał się kongres. Kongres 
orzeka o każdorazowej siedzibie rady jeneralnej; przy­
szły kongres ma się odbyć w Zurychu, jako siedzibę 
rady jeneralnćj wyznaczono Nowy York.

Holenderskie pisma donoszą, że po bezskutecznych 
próbach p. van Lynden, panu Fransen van der Putte 
polecono utworzenie gabinetu.

Według telegramu z Rzymu miał prosić nuneyusz 
papiczki w Wiedniu, ażeby mu wolno było w czasie 
pobytu króla Wiktora Emanuela w tśm mieście opu­
ścić swoją posadę. Kardynał Antonelli odpowiedział po­
dobno, że choroba zwalniałaby już od konieczności pozo­
stawania w Wiedniu w czasie odwiedzin króla Wi­
ktora Emanuela.

* Zgromadzenie reprezentantów miasta Pozna­
nia na posiedzeniu z dnia 11 b. m. nie przychyliło się 
do petycyi wyborców miasta tutejszego w przedmiocie 
podwyższenia liczby reprezentantów. Zdaniem naszem 
sprawa ta na postanowieniu powyższem, świadczącem o 
obojętności reprezentantów dla interesów miasta nasze­
go, kończyć się nie może. Mamy za sobą wyraźne 
przepisy prawa, dalój więc o sprawiedliwość kołatać 
należy. Ordynacya miejska przepisuje najwyraźniej, 
że w mieście, które liczy więcćj niż. 50 tysięcy . mie­
szkańców, co właśnie w Poznaniu, jak to ostatni spis 
ludności stwierdził, ma miejsce, winno być 48 repre
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sans façon przykładny, czy może bezprzykładny, bo 
damy w strojach spacerowych, mężczyźni w paletotach 
a nawet z pledem na plecach lub w ręku. Nigdzie 
nie widziałem tyle starych tańczących ile w ogólności 
w Niemczech; znać ten ruch spruchniałym ich ko­
ściom służy. W Kissingen nie ma takiej łączności w 
towarzystwie ile w Karlsbadzie, znają się tu twarze a 
nie serca, pozorną nawet niespojone znajomością. Czy­
telnie obficie zaopatrzone i nasz Warszawski Kuryerek 
tu figuruje. ogólności nudny tu pobyt, kuchnia 
ma wyższość od karlsbadzkićj, ale zresztą we wszystkićm 
Karłowym Warom ustąpić musi.

Jadać ztąd do Berlina, znów miałem Lipsk na 
drodze i tym razem nocując, zwiedziłem tylko pomnik 
księciu Józefowi przez towarzyszów broni, w ogrodzie 
zwanym Gerharta, postawiony. Ogród ten leży w sa­
mem mieście, niedaleko rzeki Elster, na której zbyt 
wazkićm korycie drewniany most zarzucony. Smutno 
patrzyć na zaniedbanie tak pobożnego dla nas. miejsca ; 
plączące wierzby, otaczające pomnik, znać już swe łzy 
wypłakały, bo uschłe, grubemi pniatni tylko sterczą, 
ścieżki i trawniki zarosły zupełnie. Otóż co zostaje 
po wielkościach i sławie na ziemi! Wielkość i sława 
weszły w ludzkość, uzyznily ją czynem, zasługę z nich 
Bóg zabrał do siebie, a na ziemi została tylko mogiła, 
w niéj garść popiołu — i pamięć — żywa z począ­
tku, powoli gasnąca, nareszcie z czasem zagasła na

Pod Wittenbergiem przepyszny most na potężnej 
Elbie, obok niego jest drugi dla konnych.. Witten­
berg po lewicy na drodze ztąd . do Berlina świe­
ci 'swą fortecą, staremi gmachami, zamkiem i ka­
plicą, "gdzie śmiertelne szczątki Lutra spoczywają 
Kraj wciąż płaski, nie urozmaicony pięknością kraj-

zentantów a nie 36, z jakiej to liczby składa się dotąd 
zgromadzenie reprezentantów. Wreszcie census wy- 
jorczy podwyższonym został do 300 talarów, to jest 
stopy zastosowanej do miasta liczącego przeszło 50 ty­
sięcy mieszkańców’. — Jedno więc z dwojga, albo mieć 
powinniśmy 48 reprezentantów, lub należy zniżyć cen­
sus wyborczy do 250 tal. Tam, gdzie są ciężary, winny 
istnieć odpowiednie korzyści. Należy więc obecnie, 
skoro reprezentanci nie. przychylili się do naszej pety- 
cyi, podać ją do regencyi, aby ta żądanie nasze pod­
wyższenia liczby reprezentantów uwzględniła. Spodzie­
wać się należy, że komitet wyborczy miejski zajinie się 
w tym sensie rzeczoną sprawą i nada jej bieg pożą­
dany. 1 tego też się domagamy!

NPan raczył urzędującym przy kolei wscliodnjńj sekreta­
rzom kolejowym Woycke, Müller II i Beiser i kasyerowi 
kasy głównej Echternach w Bydgoszczy n.dać tytuł radz- 
ców obrachunkowych.

Wisdomóści urzędęwa-

Korespondencye Dziennika Pozn.

Warszawa, 11 września.
(Obchód na cześć hr. Berga. — Otworzenie progimnazyum. — 
Akt uroczysty uniwersytetu, — Cholera. -- leatry ogródkowe.

— Cenzura pocztowa. — Ks. Mikoszewski.)
W tych czasach odbyło się u nas kilka tak zwa­

nych uroczystości, o których choć słów kilka donie.- 
wam zamierzam. Przedewszystkiem donoszę wam o 
uroczystości, wyprawionej dla namiestnika hr. Berga 
na uczczenie dziesięcioletnich jego rządów. Uroczy­
stość ta wyprawioną została w dniu 8 września 1873 
r. a więc w czterdzieści dwa lat po poddaniu się War­
szawy. W 42 lat ci sami lub synowie tych, którzy 
przysięgali umrzeć za ojczyznę, pili na cześć 1 sławę 
tego, który najwięcej krwi z niej wytoczył. Ohydniej­
szego obrazu doprawdy widzieć nie podobna. Dzieci 
pląsające w szale i rozpuście na grobie matki zaledwie 
w potworności wyrównywają szkaradzie widowiska, ja­
kie uroczystość powyższa przedstawiała. Odbyła . się 
jak wszystkie tego rodzaju uroczystości. O godzinie 
10 deputacya prowadzona przez prezydenta W Kito­
wskiego udała się na zamek i tam złożyła życzenia 
amfitryonowi oraz album fotograficzne z widokami ar 
szawy. Następnie odbył się obiad w ratuszu o go zi 
nie 5 po południu. Spędzony motłoch przed ra­
tuszem okrzykiwał hurra na cześć lir. .Berga, a w ra­
tuszu pp. Witkowski i jenerał Minkwitz wygłaszali w 
imieniu Polski toasty na cześć dobroczynnych rządów 
hr. Berga. Ostatki wstydu nie pozwoliły dzieciom 
Polski głosić tych pochwał — jenerałowie moskiewscy 
podjęli się tego. Czyż to nie najdoskonalsza ilustracya

obrazu. I nim się wjeżdża do stolicy Prus, w którćj 
dworcu uderza cię na wstępie niezwykły ruch na znak 
większćj ludności jednego z pierwszorzędnych miast 
Europy.

Ale mimo piękności Berlina, w widocznéj jego 
nowożytności jest coś sztywnego, zastygłego, co spra­
wia jednostajność tonów, skamieniałość harmonii w 
ogólnym nastroju miasta. Szeroki, wyprostowany, wy­
sadzony pomnikami, posągami, zabudowany pięknemi 
pałacami i mostami, Berlin ma własności i znamiona 
większćj stolicy bogatego pańffwa —• dowodem czego 
uniwersyteta, biblioteki, muzea, gabinety pełne zbiorow 
i dzieł sztuki. — Ale mimo to duszy tam me ma.

Kilkodniowym w mieście pobytem można tylko 
poznać zwierzchnią jego suknią i schwycic to, co pod 
sad oka wpadnie; widzieć to, co jawne, co o każdej 
porze do widzenia. Ale nie jest to jeszcze poznanie 
i ocenienie jego wartości, charakteru i wszystkich bi-
jących tętn miejscowości. Pogląd turysty jest dory­
wczy, gadatliwy z wrażeń, pochwyceń,„V» , ........... - _____ _ i-___ j - ledwo nie z
chwilowych usposobień i humoru. Zwiedzając jedne 
po drugich muzea, galerye obrazów i wszelkie tego ro­
dzaju osobliwości, taki się czuje zamęt, taki przelot w 
myśli i oczach, że trudno zdać sobie sprawę, co w oko 
i w myśl wpadlo. Nie idzie tu wszakże o wyliczenie 
tych Rafaelów, Guidów, Mengsów, tych starożytnych 
rzeźb, chińskich gabinetów, mumyi egipskich, tej py­
sznej sali rotundy z gobelinami u góry., z Fryderykiem 
Wielkim po środku, Macliiawelem drwiąco uśmiechnię­
tym przy wejściu — bo któż tego wszystkiego me 
widział i nie wyliczał? Ale idzie o naukę ztamtąd

do tych pochwał i tćj okrutnej komedyi, która się w 
tym smutnej pamięci dniu dla nas odbyła? Z boleścią 
i pogardą patrzeliśmy na to widowisko, na które zło­
żyły się podłe tchórzostwo z jednćj a buta moskiewska 
z drugiej strony. Niech hulają, niech kłują nas i 
szpilkują, reakeya będzie tem większa. Dalej w tych 
dniach otworzone zostało pierwsze progimnazyum pry­
watne, zostające pod kierunkiem p. Szmurły. In­
spektor rządowy przy tej sposobności przemawiał do 
uczniów i publiczności. Pomiędzy innemi dowodził, 
że głównem zadaniem szkól jest wprawienie młodzieży 
w rosyjski język, dla tego radził, aby młodzież w do­
mu nawet po rosyjsku pomiędzy sobą rozmawiała. — 
Trudno zapewne czemuś podobnemu uwierzyć, a je­
dnak rzecz to jest najzupełniej prawdziwa.

Dziś zaś odbył się akt uroczysty w uniwersytecie 
warszawskim — przemawiano tylko po rosyjsku. — 
Uczniów w r. z. uczęszczało do rzeczonego uniwersy­
tetu 725. Cholera wciąż istnieje mimo energicznych 
środków sanitarnych; codzień umiera przeszło pięćdzie­
siąt osób.

W dniu jutrzejszym kończy się sezon tak zwa­
nych teatrzyków ogródkowych. W tvm roku było 
ich dwa, a mianowicie Trapszy i Texla; pierwszy 
dawał przedstawienia w Alhambrze, drugi w Eldorado. 
Obadwa cieszyły się świetnóm powodzeniem, na co tćż 
zasługiwały już to doborem towarzystwa, już po części 
drugiego mieściły się i plewy, a Offenbach za często 
figurował na afiszach, przytem jednakże zapoznavyaly 
naszą publiczność i z dziełami scenicznemi swojskiemi 
i z arcydziełami zagranicznemu Ruchliwość dyrekto­
rów nadzwyczajna — repertuar obfity a wykonanie 
dobre. W tym względzie z całćin uznaniem wyraża­
my się o p. Texel, który zaledwie rok temu sformował 
swe towarzystwo, a jednak w niczem nie ustępował p. 
Tiapszy, dawnemu już dyrektorowi. Pan Texel sam 
dobry artysta, zgromadził obok siebie wcale dobre to­
warzystwo, które pod jego kierunkiem z starannością, 
artyetycznem pojęciem i precyzyą wyższe nawet utwo­
ry wykonywało. Daje on przykład, co w krótkim 
czasie przy umiejętności i pracy zdziałać można. Dzien­
niki warszawskie bardzo mało o tych teatrach pisały, 
a jednak wpływ ich bardzo dobroczynny na nasze 
społeczeństwo; prócz zaznajomienia go z płodami dra-
matycznemi naszój i obcój literatury, prócz kształcenia 
smaku miały one jeszcze wpływ umoralniający, bo 
ściągając do siebie, powstrzymywały od innych zabaw, 
na^któTych pijaństwo gra przeważną rolę. Spodzie­
wać się więc należy, że rząd i w przyszłym roku nie 
odmówi pozwolenia towarzystwom prowincyonalnym 
na dawanie przedstawień w Warszawie. W tę.chwilę 
bawi tu kilku dyrektorów, a pomiędzy innemi i wasz, 
p. Sarnecki, w celu angażowania artystów. Co dobre­
go jednak trzyma się swych miejsc — jeśli więc zro­
bią tu jaki połow, będzie niesłychanie mizerny.

Wiadomo, że rząd rosyjski dozwolił przesyłania 
pocztą korespondencyi za pośrednictwem kart otwar­
tych. " Publiczność skorzystała z tego pozwolenia w
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wyniesioną, o smak nabyty, wreszcie o wrażenia i roz­
kosze moralnie uczute a wspomnieniem słodko w pa­
mięci odzwierciedlone.

Ludność berlińską objawia codziennie ulica pod 
Lipami, Unter den Linden, gdzie przedniejsze ma­
gazyny, księgarnie i hotele, o jakich wyobrażenia pod 
względem wygód, urządzenia i grzeczności w naszój 
nie^mamy Warszawie. Ciągnie tamtędy i przechadza 
się całe miasto, bo przestrzeń ulicy, wychodząc prawie 
od królewskiego zamku, biegnie przez most na Sprei, 
zdobny posągami, dalćj przecina zbieg ulic, gdzie kon­
ny pomnik "króla-filozofa, a kończy się niedaleko Bra­
my brandenburgskiej, na szczycie którćj stojąca na 
tryumfalnym wozie apoteoza zwycięztwa pogania czte­
ry rozpędzone rumaki, a że te odwrócone były od mia­
sta, nic dziwnego, że pewnego dnia znikły i aż w Pa­
ryżu się znalazły. Przyprowadzonych na dawne miej­
sce obrócono frontem do miasta i dziś ku nie.mu biegną.

Opery, tćj duszy miasta, nie było podówczas, bo 
lato wszystko i wszystkich po za gorące mury na 
wieś, podróże i wody uniosło. Kończyłem mój dzień 
zwykle w zakładzie Ivrolla, a wiecie, co to zakład 
Krolla? Oto przejdźcie Bramę brandenburgską, po­
tem wszedłszy w cieniste nakształt naszych aleje Thier­
garten, zwróćcie na prawo, zkąd ciągłym idąc parkiem, 
zajdziecie do kwiecistego ogrodu, przepełnionego spa­
cerującymi i siedzącymi. W ogrodzie ogromny gmach, 
w gmachu duży teatr, w tearze codzień widowisko i 
koncert. Ze zmierzchem ogród milionem lamp go­
reje, lampy bledną przy pysznym fajerwerku, doboro­
wa ciągle brzmi orkiestra — i to wszystko za naszą 
złotówkę przy wejściu opłaconą.

Zupełny brak wspaniałych świątyń w Berlinie o- 
dejmuje mu majestat i powagę. Jeden jest tylko i to
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ten sposób, iż w kartach tych ostro krytykowała rząd 
i jego organa. To się naturalnie rządowi nie podo­
bało i teraz dla przecięcia tej krytyki polecił wszystkim 
urzędom pocztowym czytanie korespondencyi drogą 
otwartych kart wysyłanych i wstrzymanie ich, jeśli w 
nich znajdą jakie wycieczki przeciw rządowi i czyno- 
wnikom. Znów więc cenzura w ręce czynowników 
pocztowych złożona.

Znakomity ks. Mikoszewski, utorowawszy sobie 
drogę do powrotu znanemi wam broszurami, powrócił 
do Warszawy. Zamknięto go do aresztu, w którym 
jest jednak swobodny jak ptak, bo koresponduje na 
wszystkie strony. Spodziewać się należy, że za dni 
kilka wyjdzie — ale przekona się wraz z rządem, który 
go sprowadził, jak głęboką jest pomiędzy nami pogarda 
dla niego. Jeszcześmy do tego stopnia nie upadli, że- 
byśmy podłych odepchnąć od siebie nie mieli odwagi, 
ani tćż jesteśmy tak naiwni, żebyśmy na podobnych 
sztuczkach, jakie zgrywają z nim Moskale, poznać się 
nie umieli. — Utinam sim falsus vates, lecz p. Miko­
szewski w krótkim czasie zostanie popem prawosła­
wnym lub czynownikiem do szczególnych poruczeń. 
Szczęśliwćj drogi temu awanturniczemu księdzu!

Zurych, 12 września. 
(Ostatnie podrygi internacyonału. — Liga pokoju.)

(sk.) Szczególna! gdyby nie dzienniki zagranicze 
— mianowicie francuzkie — Szwajcarowie nie wie­
dzieliby nawet, że w jednćm z miast ich kraju odbyły 
się kilka dni temu aż dwa naraz kongresy międzyna­
rodowego robotników stowarzyszenia — alias interna­
cyonału. Żadne z pism tutejszych, bardziej poważnych, 
nie podało wiadomości o tych przygotowujących się 
zjazdach — żadne nie uznało za stosowne umieszczać 
sprawozdania z posiedzeń. Dopiero gdy francuzkie 
dzienniki zaczęły pisać o nich, Journal de Genève 
a za nim inne, przedrukowały wyjątki z ich korespon­
dencyi, dziwiąc się, że o tak małoważnych rzeczach 
tyle pisać można.

Temu zachowaniu się publicystyki odpowiadało 
także zupełnie zachowanie się publiczności. Sążniste 
czerwone plakaty, zawiadamiające o kongresach mijała 
ona obojętnie, i „delegaci“ byliby niezawodnie obrado­
wali w obec pustych galeryi, gdyby dla skąpego ugar- 
nirowania takowych nie przyjechała była zkądinąd 
garstka socyalistów, komunistów, kolektywistów, nihi- 
listów i tym podobnych wyznawców podobnych teoryi. 
Nie brakło na trybunach także i kobiet.

I wierzajcie, ta obojętność szwajcarskiego dzienni­
karstwa i publiczności genewskiej, dotknęła bardziej 
członków internacyonału, jak nasmieszki i klątwy, 
których im nie szczędzą umyślnie do Genewy na te 
kongresy wysłani korespondenci francuzcy. Są bowiem 
na bożym świecie ludzie i instytucye, które tak długo 
za coś się mają, jak długo widzą, że się niemi świat 
zajmuje i o nich mówi. Co mówi? mniejsza o to — 
byle mówił.. . . Otoczcie je milczeniem, a zepchniecie 
w nicość, z którćj wypełzły.

W nicość tę zaczyna już staczać się owo stowarzysze­
nie „międzynarodowe,“ którego sama nazwa miała nie­
dawno przywilej wprawiania w drzączkę mężów stanu 
pewnych państw europejskich. Dowodem, że tak się 
rzeczy mają, dwa kongresy, jednego niegdyś, i jak 
upewniano niebezpiecznie dobrze zorganizowanego to­
warzystwa., _Podział na„dwipi<Sêfefy^jWÿô^g^g^- 
kladu internacyonału, datuje od przeszłorocznego kon­
gresu w Hadze. Nie zawadzi poświęcić genezie jego 
słów, kilka, zwłaszcza, że nieznana jest ona szerszéj 
publiczności.

Główną osobistością w międzynarodowćm robotni­
ków stowarzyszeniu był do niedawma jeden z jego za­
łożycieli, izraelita i lassalista dr. Karol Marx. Prze­
wodniczył całemu ruchowi z Londynu, panował wszech­
władnie, że tak powiemy i kto wie, czy z czasem nie 
nastąpiłaby była chwila, w którćj mógłby śmiało po­
wiedzieć, że dzierzy w swćm ręku społeczeństwo. Na 
szczęście tego ostatniego trafiła kosa na kamień. Z pu­
styń syberyjskich, z Tomska przez Amur i Ameryke 
przemknął się do Europy wygnaniec moskiewski Ba­
kunin, „un peu prince“, jak go dobrze zowie ko­
respondent De batów i zaczął pracować nad zrealizo­
waniem swoich światozbawczych teoryi. — Noszą one 
nazwę kolektywizmu i polegają na federacyi gmin rol­
niczych i przemysłowych komunistycznie Jurządzonych 
— co ongi przeprowadzić chciała mniejszość “komuny 
paryzkićj. na przekór większości, wyznającćj zasady 
Blanquie’go, który się kłoni bardzićj do centraliz­
mu. Zmuszony wystąpić z „Ligi pokoju i wol- 

dla ,sceny jakił mu wyprawili w Bernie r. 
1868 mieszczańscy członkowie tejże, Bakunin założył z 
kilkoma współwyznawcami towarzystwo Zjednoczenia 
socyalnćj demokracyi i obrał Genewę za stałą siedzibę. 
Zarazem zażądał przyjęcia całego towarzystwa swego 
do międzynarodowego stowarzyszenia robotników. Marx 
sprzeciwiał, się temu energicznie, przeczuwając, jakie- 
kiego będzie miał w Bakuninie współzawodnika. Ten 
atoli zrobił pozorne ustępstwa i dopiął swego. Prze-

dość mizerny kościół katolicki św. Jadwigi.
Niedostatek we wnętrzu miasta ogrodów rozsiał

na danych punktach mnóstwo omnibusów w ciągłym 
ruchu w. okolice, mianowicie do Charlotenburgu,“'zdo­
bnego miasteczka z królewską rezydencyą, ogrodem i 
parkiem, gdzie między innemi piękne marmurowe mau­
zoleum królowćj Ludwiki, arcydzieło Raucha. Potsdam 
o 40 minut drogi żelaznćj godzien całodziennego opa­
trzenia.

Q 10 wieczorem opuściłem Berlin.
. Świat się już obył z koleją, obrachował jćj korzy­

ści a jedna z najdotykalniejszyeh korzyść na czasie 
tak wprzód marmowanym. Lubię patrzyć na honory 
oddawane przez drożną straż pędzącemu pociągowi, bo 
widzę w tćm wyższą myśl, pokłon nie jadącym ale 
olbrzymiemu wynalazku geniuszowi w lokomotywie u- 
osobionemu.

Droga żelazna, rzecz to już znana i uznana, nie 
tylko wpływa na handel i ruch przemysłowy bogacące 
narody, ale zetknięciem kraju z krajem, ludzi z ludź­
mi przyczynia się nie tylko do rozwoju materyalnćj 
ale i umysłowćj w ogóle cywilizacyi. Spotykają się 
pojęcia, myśl się ściera z myślą, wyrównywają się“wy- 
obrażenia ku potrzebie, dążnościom i pomyślności wszy­
stkich. Oto piękna strona medalu, rokująca coraz pię­
kniejsze rezultaty i nadzieje. Odwrotną zaś stroną jest 
to, że. łatwość komunikacyi, zbliżenie stosunków i prze­
strzeni może nieco odrywają od domowego ogniska; 
chłodzą spójnią rodzin a ciche, ścisłe wewnętrznych 
ścian szczęście przenoszą za dom i na interes zamie­
niają. Ależ, bo taki dzisiejszy świat, takie dążności 
wieku. Dawniejszych szczęście nie wystarcza dzisiej­
szym. Co wprzód ściekało się w uczucie, rozlało się 
dziś na zewnątrz, wyszło za dom, za serce, by świat

czucia nie zawiodły Marxa. Szydło wyszło z~worka. 
Pozyskawszy jakie takie wpływy, Bakunin pokusił się 
o przeniesienie rady jeneralnćj z Londynu do Genewy, 
czyli raczćj o usunięcie Marxa i pochwycenie jego wła­
dzy w swoje ręce. Tym razem nie udało się. Towarzy­
stwo jego zostało zagrożone klątwą, a za namową mo­
skiewskiego wychodźcy Utina — którego Bóg wie 
dla czego Debaty zrobiły żydem i który był okropnie 
zbitym przez Bakunistów w Zurychu roku zeszłego, o- 
puścili je Genewczycy. Bakunin musiał wyjechać z 
Genewy. Została mu wtedy wierną jedna tylko gru­
pa Internacyonału — juraska. Nieco później zwiększyli 
zastęp jego zwolenników i hiszpańscy inernacyonalni, 
przeszli na jego stronę i belgijscy prowodyrowie robo­
tników.

Nastąpiła komuna paryska. Ruchy w Lyonie były 
dziełem Bakunina. Potrafił jednak umnąć ztamtąd. Po 
upadku rewolucyi część komunistów — kolektywiści 
zbiegli do Genewy, gdzie zwiększyli szeregi towa­
rzystwa Zjednoczenia socyalnćj demokracyi, inni, he- 
bertyści i blankiści udali się do Londynu i tam połą­
czyli się z Marxem.

Tak stały rzeczy, gdy zwołanym został kongres 
do Hagi. Marx umyślnie wybrał to miejsce, aby być 
pewnym większości. Bakunin nie mógł tam przybyć, 
ponieważ jest banitą we Francyi i Niemczech, przez 
które musialby przejeżdżać — nie mogli także przybyć 
w wielkiej liczbie jego przyjaciele Szwajcarzy, Włosi 
i Hiszpanie z powodu nie zbyt świetnego stanu finan­
sów po kasach tamtejszych grup stowarzyszenia. To też 
powolna Marxowi większość wyklęła ostatecznie towa­
rzystwo Bakunina, a jego samego wraz z przyjaciółmi 
p. Guillaumem wykluczyła z internacionału. Władza 
rady generalnej została powiększoną, a siedziba ćj 
przeniesioną do Nowego Yorku. Mniejszość zaprote­
stowała przeciw tym postanowieniom na zjeździe od­
bytym w Brukseli w kilka dni po kongresie hagskim. 
Zaprotestowała także grupa juraska, i uchwaliła fede- 
racyą wszystkich gru i internacionału przyznających się 
do kolektywizmu. Nie wykluczyła też z grona swego 
Bakunina i Guillauma, co spowodowało radę generalną 
wyrzucić ją z internacyonału. Akt ten oburzył inne 
romańskie grupy do tego stopnia, że wypowiedziały 
posłuszeństwo radzie i poleciły jurowcom zwołanie pią­
tego kongresu internacyonału do Genewy dla obrać 
nad zmianą statutów. Zwolennicy Marxa, Niemcy, 
Amerykanie, Duńczycy itd. zwołali także kongres do 
tego miasta w tymże samym celu — i oto dla czego 
dwa różne plakaty zdobiły niedawno mury szwajcar­
skiego Paryża.

Nie będę nudził czytelników opowieścią tego, "co 
się na tych kongresach działo. Nie wiele bowiem nada 
wiedzieć, jak kolektywiści, czyli jak najświeższa ich 
brzmi nazwa: „antiautorytetyści,“ dowodzili, że bezrząc. 
tylko społeczeństwa może uszczęśliwić, ani tćż, jak się 
kłócili autorytetyści, przeprowadzając nową w statutach 
zmianę, w skutek którćj tak zwani „robotnicy myśli“ nie 
mogą być przypuszczeni do internacyonału, ponieważ 
używają robotników prostych za stopnie do wzniesienia 
się nad poziom... To tylko dorzucę, że wewnętrzne 
rozprzężenie tak między dwiema głównemi sektami, jak 
w łonie każdćj z tych sekt z osobna wzmogło się do 
tego stopnia, iż wszyscy tu śpiewają już requiem nac 
strasznym niedawno Herkulesem.

Obradowała w Genewie tego tygodnia także Liga 
Pokoju i Wolności. Nie kongres to jednak z publicz- 
nemi posiedzeniami, lecz poufne tylko narady, do któ-
mają. Uradzono, że nie pora obecnie zastępować wojny 
międzynarodowym trybunałem i oświadczono się za 
polubowym sądem w rodzaju tego, który załatwił nie­
dawno spór . Anglii z Ameryką. Debatowano potćm 
nad zasadami nowoczesnego prawa międzynarodowego 
i wysłuchano odczyt o federacyjnćm prawie, z którego 
wywiązała się dyskusya nad zastosowaniem takowego 
do obecnego położenia Europy z uwzględnieniem sto­
sunków etnograficznych, geograficznych, fizyologicznych, 
socyalnych itp.

NIEMCY.
* Berlin, 14 września. Si vis pacem para­

bellum mimowolnie na myśl nasunąć się musi gdy 
pomimo ustawicznych zaręczeń tak prasy jak mężów 
stanu, że nic europejskiemu pokojowi nie zagraża, spo­
tykasz się ciągle z faktami, które coś innego wróżyć 
każą. Niedostateczna broń palna pruskiej piechoty, 
jaką się okazała po krwawych doświadczeniach pod 
Weisseuburgiem, Worth, Sedanem i tylu innych krwią 
zroszonych polach Francyi, zamienioną będzie na inną^ 
lepszą, systemu Mausera a wszystkie fabryki broni 
w Niemczech zajęte pospiesznćm wygotowywaniem ka­
rabinów wojskowych. _ Już są pułki nawet, które ćwi­
czą się w nowćj broni a reszta również niebawem ją 
otrzyma. Ćwiczenia wojskowe z dnia na dzień, mane- 
wra na wyższą skalę pomimo dokuczliwych upałów

stał się domem, sercem ludzkość cała. Co stracił dom, 
to ludzkość zyskała. Nie jestże to zaprawdę postępem?

Jeżeli podróż żelazną koleją jest w dzień powa­
bną, stokroć więcćj mnie zajmuje w porę nocną, gdy 
ciemność porówna przedmioty, rozleje ciszę i jakąś ta­
jemnicą świat otoczy. Przelatujący parowóz przez 
straszne nocy otchłanie ze świstem i hukiem ma coś 
potężnego, nadprzyrodzonego, co dziwi, przeraża i tćm 
goręcćj pod skrzydło Boskićj oddaje opieki.

Pociąg nasz w swobodnym oddawna był blćgu, 
nocna lampa niepewne rzucała światło na wnętrze wa­
gonu, po którym wzrok mój błądził, tułał się, rozpa­
trywał ciekawie. Szóstą w nim osobą byłem ja, ale 
gorzćj niż sam jeden, bo śród pięciu nieznajomych mi 
jobiet. , Przykre zaiste położenie w zbliżeniu podró­
żnym, śród nocy, gdzie każdy jak u siebie, do wygo­
dniejszego zabiera się usadowienia. Pierwszy za- 
jąwszy miejsce w wagonie, do mnie te panie wszystkie 
irzyszły, składające jedną, jak się zdawało, rodzinę. 

Zawadzałem im z początku widocznie; zrozumiawszy 
to, unicestwiłem się, a owinąwszy w szal podróżny, 
w kąt wciśnięty,. milczałem jak grobowiec. Nie szło 
za tćm, abym nie miał choć z pod oka patrzyć, sły­
szeć i myślić. Powiedziałem sobie: najstarsza to matka, 
dwie panny to córki, najmłodsza może 9-letnia, to ich 
siostra, ostatnia służąca. I zgadłem, jak się okazało. 
One zaś już nie zwracały na mnie uwagi, uważając za 
coś na kształt prochu, zera, najwięcej jeżli za niemiec­
kiego komiwojażera, bo zaczęły rozmawiać głośno, po­
ufnie, gnieździć się wygodnie. Była to rodzina fran- 
cuzka, mówiła tylko po francuzku, prócz do służącej, 
do którćj jako widocznie Niemki po niemiecku. Matka, 
między innemi, pytała starszych córek, czy wciągnęły 
do podróżnego dziennika to, co widziały w Berlinie.

i grasującćj w kraju całym epidemii pod okiem same­
go a podeszłego już w wieku cesarza, następcy tronu 
i innych książąt niemieckich, wreszcie a na co szcze­
gólniejszą chcemy zwrócić uwagę, rozszerzanie i wzma­
cnianie na łeb i szyję forty fikacyi Metzu i Strassburga 
i rozpocząć się mające niebawem budowle twierdz na 
około całego Poznania i Torunia — wszystko to dzi­
wnie przystaje do tych zaręczeń, że na długie lata za­
pewnionym jest pokój europejski. Od dni kilku bawią 
w Poznaniu wyżsi oficerowie pruskiej inżynieryi z Ber­
lina, i dokładnie badają i wytykają miejsca gdzie nowe 
wzniesione będą twierdze, mające utrudnić pochód nie­
przyjaciela na przypadek wojny z Rosyą. Do Torunia, 
jak najświeższy donosi telegram, przywieziono z Ber­
lina trzy wozy ładowne złotem w ilości 1,655,000 tal. 
przeznaczonych na wzmocnienie toruńskiej twierdzy, 
na które ministerstwo wojny aż 8 przeznaczyło milio­
nów. Podczas gdy tak z jednćj strony gotują się 
Prusy do zbrojnego pokoju, z drugiej wre walka w ich 
łonie, walka kościelno-polityczna spokojna na pozór ale 
konsekwetna i do coraz większych z dnia na dzień pro­
wadząca kolizyi tak w życiu prywatnćm jak w poli­
tycznym ustroju państwa. Ks. arcybiskup hr. Ledó- 
chowski skazany na'200 tal. kary za obsadzenie bez 
wiedzy rządu probostwa w Wieleniu, otrzymał świeżo 
rozkaz od naczelnego prezesa Günthera obsadzenia w 
przeciągu dwóch tygodni pomienionego probostwa, w 
razie przeciwnym nowćj ulegnie karze. Przeciw ks. 
biskupowi Forsterowi z Wrocławia rozpocznie się ró­
wnież niebawem sądowe śledztwo a Szlązki dziennik 
kościelny zaręcza przy tćm, że książę biskup wiernie 
stać będzie przy fuldajskich uchwałach i nie cofnie 
się przed ofiarami, jakich drogo okupione prawa i wol­
ność kościoła wymagać po nim będą. Za przykładem 
pruskich biskupów poszli i biskupi bawarscy i zebrali 
się 10 b. m. w Eichstädt celem wspólnej narady, jak 
twierdzi Germania, co przedsięwziąć w obec grożą­
cego ze strony państwa katolickiemu kościołowi nie­
bezpieczeństwa. Narady te biskupów bawarskich po­
trwają z jakie trzy dni a Germania zapewnia, że 
ukończą się jednomyślną uchwałą brouienia na każdym 
kroku zasad katolickiego kościoła. Do Eichstädt przy­
był już arcybiskup monachijski, biskupi z Augsburga, 
Würzburga i Speyer a biskup Regensburgski oczeki­
wany jest co chwila. Biskupa Passawskiego zastępuje 
kanonik Siegler, jeden tylko arcybiskup z Bambergu 
z powodu nadwątlonego zdrowia w konferencyach brać 
udziału nie może i nie przybędzie do Eichstädt. Na­
rady biskupów odbywają się w biskupim pałacu. — 
Biskup fuldajski Kött zaniemógł w ostatnich dniach 
tak bardzo, że jest wielka obawa o jego życie. — Dy­
rektor ¿rozwiązanego przez rząd seminaryum ducho­
wnego dla chłopców w Fuldzie, Korff, blizki kuzyn 
mogunckiego biskupa, zamyśla z większą częścią swych 
uczni udać się do północnej Ameryki i założyć tam 
szkołę dla duchownych katolickich i misyouarzy. — 
Reprezentacya miasta Kolonii przyjęła na posiedzeniu 
swćm z 11 b. m, wniosek dotyczący zniesienia publi­
cznych procesyi katolickiego kościoła i pielgrzymek. 
Wniosek ten przeszedł 18 głosami przeciw’ 6.

Zdaje się już nie ulegać żadnej kwestyi, że pra­
wybory do Izby poselskićj odbędą się w’ pierwszćj po­
łowie października, a wybory same w listopadzie, po­
czerń sejm monarchii powołanym będzie do Berlina i 
nie potrwa dłużej jak do końca lutego lub początku 
marca, w którym to czasie ma być powołanym parla­
ment niemiecki. Wiadomość tę podaną już przez nas 
iO[JCU. fllg. ponvlcidz.» Krolz, Ztg.

Deutsche Wchbl. donosi, że podczas pobytu 
Wiktora Emanuela w Berlinie ciało dyplomatyczne 
niemieckiej stolicy nie będzie w komplecie, bo poseł 
angielski lord Rüssel nie spodziewanym jest z powro­
tem przed końcem września, a wielkie pytanie czy i 
poseł francuzki będzie podówczas w Berlinie. Do wia­
domości tej nie przywięzujemy zbytniego znaczenia, 
gdyż obecne zjazdy monarchów nie mają w żadnym 
razie tej doniosłości co dawnićj. Im więcćj idea repu­
blikańska zapuszcza korzenie w starą monarchiczną 
Europę, tćm naturalniejszćmi są zjazdy monarchów^ 
tćm potrzebniejsze wzajemne ich porozumienie celem 
obrony zagrożonych tronów. Dotąd maleńka Szwaj­
carska republika nie mogła być niebezpieczną europej­
skim monarchom, odkąd rozległa i ludna Francya i 
nie mała również Hiszpania wywiesiły sztandar repu­
blikański, zmienia się całkowicie postać rzeczy i na­
kazuje baczność koronowanym głowom, zwłaszcza że i 
internacyonał nie próżnuje, a ruchy demokratyczne to­
czą wnętrza wszystkich prawie państw europejskich.

W ministerstwie oświecenia zbierze się niebawem 
konfereneya profesorów i nauczycieli szkół wyższych 
celem naradzenia się nad reformą gimnazyów a mia­
nowicie szkół realnych w tym duchu, aby ostatecznie 
uregulować stosunek szkół jednych do drugich. Kwe- 
stya przypuszczenia abituryentów szkół realnych pier­
wszego rzędu do wykładów uniwersyteckich będzie na 
pierwszym planie tych konferencyi i ma być ostate­
cznie załatwioną, jak się zdaje na korzyść szkół re-~ 
alnych.

Ztąd opisy, przypomnienia. Matka była pełna powagi, 
córki ślicznej, pogodnej twarzy, trafnie i rozsądnie 
opowiadały. Od wszystkich wiał dobry ton i wycho­
wanie. . Ale chociaż ich akcent był czysto francuzki, 
coś mnie piknęło, że to nie jest ich język rodzinny, a 
gdy w ciągu rozmowy dosłyszałem, niechcący znać 
wyszłe z ust polskie słówko, tudzież, że wracają z Pa­
ryża i do Polski, już nie wątpiłem, że były memiwspół- 
rodaczkami. I żal mnie ścisnął na widok tak pięknych 
istot, tak w dary Boże bogatych a tak upośledzonych 
grzechem cudzoziemczyzny.

Było już dobrze po północy, widocznie wszystkim 
się oczy kleiły, matka budząc zdrzemaną dziewczynkę, 
„zmów pacierz, moje dziecię, i śpij“ rzecze do niej po 
francuzku. I dziecię przeżegnało się i zaczęło półgło- 
skiem paciorek we francuzkim języku. Tu ból °tak 
mnie srodze ścisnął, że nie mogąc wytrzymać: „Boże! 
rzekłem w duszy a rzekłem tak prędko, jak gdybym 
chciał, aby moja prośba z modlitwą dziecięcia razem 
arzed tronem stanęły Najwyższego: Boże! nie karz 
dziecka za błąd matki, a oświeć je poznaniem praw’dy, 
aby grzech tamtej niestał się niewinnej istoty grze­
chem.“

I wybity ze snu, długo myślałem, marzyłem, a 
głównym przedmiotem mych myśli była ta francuz- 
czyzna, tak straszliwie jeszcze grasująca pomiędzy nami, 
a na dobitkę mylne nosząca przekonanie wyższego u 
nas wykształcenia. Ileż razy słyszałem z ust młodych 
Polek tak zwanego wyższego świata te po francuzku 
wyrzeczone słowa : „Najlepszą oznaką przyzwo­
itego u nas człowieka (d’un homme comme il 
faut), kiedy dobrze mówi po francuzku.“ I 
słyszą to mężczyźni a jakkolwiek uważają się za po­
stępowych, milczeniem tolerują a zatem potwierdzają te

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 13 września. Dzienniki wiedeń V- 

zajęte ciągle ostatnim patentem zwołującym Radę p ie 
Stwa na gruncie bezpośrednich wyborów. Śpię», 
one wciąż hymny pochwalne i są pełne otuchy 
wybory te wypadną na korzyść centralistów. Z5 
nas tyczy, nie możem w tćj chwili ani w przybliżę 
przesądzać o ogólnym wyniku tychże wyborów |? 
mimo że ogłoszonym został patent cesarski, który p ° 
leca „rozpisać i przeprowadzić bezzwłocznie wybór n 
toć dopóki nie będzie ogłoszonym termin wybór' 
trudno powiedzieć coś stanowczego o kierunku i 
niku takowych. W każdym razie spodziewać się na^’ 
ży już w czasie najbliższym rozpisania ze strony na' 
miestników poszczególnych krajów koronnych w\>b' 
rów bezpośrednich.

Spodziewany przyjazd króla włoskiego trzyma 
naprężeniu wszystkie sfery świata tutejszego, 
przybędzie dnia 17 bm. o godzinie 6i wieczorem i 
witanym zostanie na dworcu kolei południowćj przez' 
cesarza i wszystkich członków domu cesarskiego*; dni 
18 będzie miał miejsce obiad familijny w Schónbruuje 
tegoż dnia bal u posła włoskiego; dnia 19 zwiedzanie 
Wystawy, obiad galowy w zamku cesarskim i przed­
stawienie w operze; dnia 20 polowanie w Laxenburgn 
przejażdżka i łów ryb, poczćin obiad; dnia 21 poj,/ 
wanie w Lainz, wieczorem herbata w Schonbrimie. 
dnia 22 wieczorem odjazd do Berlina. W operze przed-’ 
stawionym zostanie „Rienzi.“ Wybór sztuki pozwala 
wnosić, jakie dwór wiedeński stara się gościom czynić 
awanse; przedstawia ona bowiem przebieg walki o nie­
podległość a w jednćm miejscu trybun ludu woła z 
zapałem: „nie sam Rzym tylko, lecz całe Włochy 
wolne być muszą.“ Z przyczyny odwiedzin monarchy 
włoskiego, cesarzowa Elżbieta zabawi w Isclil tylko do 
15 bm. poczćm w towarzystwie ks. Leopolda Bawar­
skiego zjedzie do Wiednia.

Cesarz Wilhelm przybędzie niezawodnie do Wie­
dnia 15 października. Królowa holenderska spodzie­
waną jest 2 października.

Jak to w swoim pisaliśmy czasie wręczyła dnia 
13 sierpnia rb. deputacya zbiegłych Bośniaków cesa­
rzowi austryackiemu, tudzież posłom Niemiec, W. Bry. 
tanii, Francyi, Rosyi i Włoch memoryał o „obecném 
położeniu i cierpieniach chrześcian pod panowaniem 
tureckiem“ wraz z prośbą, w którćj błagano państwa 
gwarantujące traktat paryski o pomoc i opiekę i pro- 
szono w sprawie prześladowania chrześcian w Bosnii 
o interwencyą u W. Porty. Przedstawiciele państw po­
wyższych przyrzekli iż poczynią w sprawie o którćj 
mowa odnośne u swych rządów przedstawienia; nawet 
hrabia Andrassy oświadczył pod dniem 30go sier­
pnia przybylćj doń deputacyi: że sprawę tę po- 
lecił zbadać dokładnie austryacko - węgierskiemu 
przedstawicielowi w Sarajewie, i że lada chwila ocze­
kuje odnośnego w tćj mierze referatu. Co więcćj, w 
kancelaryi hr. Andrassego zawiadomiono wychodźców, 
że skutkiem w’dania się gabinetu austryackiego usunię­
tym został nie tylko Vali bośniacki, lecz i Mutesarif, 
burmistrzujący w Banjaluce i że w czasie już najbliż­
szym oczekiwać należy pomyślnego rozwiązania spra­
wy bośniackiej. Wszystko to atoli niestety nie urze­
czywistniło się dotąd, jak zapewniają z dobrze pouczo­
nego źródła Augsb. Allg. Ztg.; Vali Mustafa 
Asim Pasza bowiem stoi do tćj chwili na czele rzą­
du prowincyonalnego a i Mutesarif Dżamil-Bey 
guębi dotąd jak gnębił lat tyle ludność słowiańską. 
Dziennik urzędowy w Sarajewie ogłasza nawet w o- 
statnich numerach rozporządzenie bośniackiego guber­
natora, mocą którego rozpisaną zostaje licytacya ma­
jątków zbiegłych za granicę Bośniaków. Również re­
prezentant austryacki w Sarajewie, o ile dotąd wiado­
mo, nie zdał referatu w sprawie prześladowanych 
chrześcian. — „Najwyższy to czas — pisze Allg. Ztg. 
aby mocarstwa gwarantujące przedsięwzięły w sprawie 
tćj coś stanowczego, a krok taki byłby nawet w inte­
resie samej Turcyi. W pierwszćj jednakże linii po- 
winienby minister austryacki hr. Andrassy ująć się 
za nieszczęśliwymi, jak sam się wyraził Bośniakami, któ­
rych mienie w tćj chwili może, gdy niniejsze kreślimy 
wyrazy, staje się łupem urzędników tureckich.“ — 
Z dzienników wiedeńskich żaden dotąd — z wyjątkiem 
Vaterlandu — nie podniósł sprawy memoryału bo­
śniackiego, ani ujął się za prześladowanymi, którzy są 
tylko chrzescianami, a co główna Słowianami! — Gdy­
by podobne prześladowania spotkały żydów n. p. pra­
sa wiedeńska byłaby niezawodnie domagała się krucy- 
aty przeciw Turcyi, tak jak niedawno wzywała rządy 
europejskie, aby wystąpiły czynnie przeciw Rumunii, 
którćj ludność poturbowała na kilku miejscach rozpa- 
jających ją i ssących nielitościwie przybyszów izra­
elskich.

Konwencya z Anglią co do wzajemnego wydawa­
nia zbiegłych przestępców, w sprawie którćj toczyły 
się już oddawna układy między Wiedniem a Londy­
nem ułożoną już została ostatecznie, tak że ratyfikacya 
takowćj w trzech egzemplarzach oryginalnych (angiel­
skim, niemieckim i madziarskim) w tych dniach ukaże 
się w dzienniku urzędowym.

zdania.
Oklepane to uwagi i wielokroć odgrzewane po- 

wtarzanki, ale nie przestaną być na swojćin miejscu, 
dopóki poważnie wniknąwszy w siebie, nie poprawimy 
się z błędu, który byłby tylko śmiesznością, gdyby 
nie ciągnął za sobę szkodliwych następstw, nie siał 
ziarna kosmopolityzmu, nie był krzywdą dla języka, 
tćj arki uciemiężonego narodu, a dźwigni narodowości. 
Zaraza) ta, ponieważ idzie z góry, z góry leczoną być 
winna. Kobiety nasze najdotykalnićj objęła, od kobiet 
tćż imeyatywy vy poprawie oczekuje. Niech z ich ust 
zniknie francuzczyzna, nie będziem śmieli odezwać się 
do nich inaczej jak po polsku. Dajmy zresztą pokój 
tym starym, przeżyłym, przyrosłym do francuzczyzny 
rodakom — ratujmy z niej młode pokolenie, wchodzące 
w nową erę postępu i narodowćj dojrzałości; ratujmy 
na wzór pożarnćj taktyki, która, gdy opłomieniouycb 
do koła domów ugasić nie zdoła, całv ratunek obraca 
na te domy, co ogniem nie objęte ocalić jeszcze potrafi. 
Mówmy do młodzieży: do was należy straż mowy °J' 
czystćj, bo nie dość ją przechowywać i bogacić W 
piśmiennictwie, ale nią mówić, nią tłumaczyć się jes^ 
to miłować kraj, czuć i myślić dla kraju. Z dojrza­
łością — naród jak człowiek poważnieje. Czas nam 
przeto otrząść się z małoletniego nałogu francuzczyzny, 
która, w imię jakiejś bontonii, jakićjś wyższości spo- 
tecznćj w nas zaszczepiona, jeśli dawnićj była potrzebą, 
dziś więcćj już niż śmiesznością — bo grzechem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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F R A N C Y A.

* Paryż, 12 września. W dniu wczoraj- 
,ym odbyło się posiedzenie komisyi nieustającćj, na 

którym interpelował księcia Broglie członek lewicy Noël 
parfait co do listu pasterskiego paryzkiego arcybiskupa 
Qiuberta. Noël Parfait oświadczył, że tak on jak i 
^¡tyczni jego przyjaciele, upatrują, w liście arcybis 

kupa powód do dyplomatycznych zawikłań i dla tego 
zapytuje się ministra spraw wewnętrznych, aby im 
cZDajmił jak się myśli postawić rząd republikański w 
obec tych ultramontańskich ekscesów, które grożą 
przecież wielkióm niebezpieczeństwem krajowi. Minister 
groglie odpowiedział mniój więcój temi słowy: „Od­
powiedź moja będzie bardzo prostą. Dokumenta bis­
kupów nieznane są zupełnie rządowi, który w okólniku 
ogłoszonym zaraz po 24 maja i orędziu prezydenta 
wypowiedział swą politykę. Polityka ta, którą znacie 
panowie jest: utrzymanie pokoju z zagranicą. Rząd 
trzymać się będzie na dal tćj polityki.“ Noël Parfait 
dziękuje ministrowi spraw zewnętrznych za jego odpo­
wiedź, bo cieszy go ta przynajmniej okoliczność, iż rząd 
Bie pochwala religijnych agitacyi. Ks. Broglie odpo­
wiada na to, że stać będzie wiernie przy polityce, jaką 
rząd zajął po 24 maja. Demahy oświadcza, iż wielce 
go to cieszy, że ks. Broglie potępia list pasterski pa­
ryzkiego arcybiskupa, na to zabiera głos członek naj- 
jkrajniejszćj prawicy La Rochefoucauld i powiada, że 
minister nie ma prawa potępiania listu arcybiskupa. 
Tak, jak rząd wszelką co do swej polityki posiada wol­
ność, tak samo i kościół wolnym jest w swych czyn­
nościach. Na powyższe oświadczenie deputowanego La 
Rochefoucauld nie odpowiedział już minister Broglie 
nic, a lubo wszystkie niemal republikańskie dzienniki 
zadowolone są z odpowiedzi ministra, Temps ubolewa 
nad tćm, że ks. Broglie nie dał ' odpowiedzi p. La 
Rochefoucauld. Republique Française zaś po­
wiada, że odpowiedź ministra spraw zewnętrznych nie 
była dostateczną dla Europy. Dla Francy i była ona 
bardzo politycznie obmyślaną, ale czy Europa zado- 
wolni się nią, o tćm wątpić należy. Z resztą donio­
ślejszego znaczenia nowin z pola polityki brak Wszelki, 
a odbyte w dniu wczorajszym zgromadzenia royalistów 
w Wersalu celem narad nad środkami przywrócenia 
monarchii, nie powzięło żadnej uchwały, bo najskraj­
niejsi royaliści oświadczyli, że nie należy ograniczać 
wolności hr. Chambord, który sam powinien obmyślić 
drogi i środki prowadzące do celu. — Dziennik Rap­
pel dowiaduje się, że projekt przedłużenia władzy 
prezydenta Mac-Mahoua wyjdzie od ks. Broglie i po­
party przez czternastu deputowanych z deputowanym 
Target na czele, przedłożonym będzie Izbie. — Wybory 
uzupełniające mają być rozpisane dopiero po ponownćm 
zebraniu się Izby, gdyż ministrowie Beulè, du Barrail 
i Desuiligny nie chcą się zgodzić na powołanie wy­
borców przed zakończeniem wakacyi Zgromadzenia 
narodowego.

Z Verdun donoszą pod dniem 10 b. m., że jenerał 
Manteuffel odbył przegląd załogi, poczćm wszystkie 
pułki udały się na cmentarz, jak to wszystkie okupa­
cyjne wojska czynić były zwykły przed swym do kraju 
wymarszem. Jutro tj. 13. b. m. opuści załoga okupa­
cyjna Verdua i 16 będzie już w Metzu.— Z Bagnères 
de Bigorre przesłało 400 osób adres do p. Thiersa. W 
adresie tym nazywają go oswobodzicielem kraju i Wa­
szyngtonem Francyi. Duch tćj okolicy nie jest bynaj- 
mniéj royalistycznym, a gdy podczas bankietu z powodu 
agronomicznej uroczystości markiz Franclien zabrał

ÎÎ08 i przemawiając za Henrykiem V, nazwał pana 
Tiiersa złym duchem Francyi, wszyscy obecni 

chłopi francuzcy zawołali z jednćj piersi: à bas Franc­
lien. Innemu royaliście Adnet nie pozwolono wcale 
przyjść do słowa i tylko wieśniakowi Derbon, który 
w mowie swćj sławił pana Thiersa, bito i huczne 
oklaski. — W Bordeaux otworzono subskrypcyą na 
zakupienie podarku dla eksprezydenta. Subskrybenci 
zamierzają zakupić stół marmurowy z miedzianą płytą, 
na której ma być Wyryty następujący napis: Libe­
ration du territoire, les populations rurales 
et urbaines de la Gironde à Thiers, Ex-Pré­
sident de la République.

Wiadomość, że deputowany Arago wyjechał do
Szwajcaryi celem porozumienia się z p. Thiersem w 
imieniu umiarkowanćj lewicy, nie potwierdza się. Ara­
go wyjechał do Agen z powodu ślubu swćj córki.

Prezydent Mac-Mahon znajduje się obecnie na 
polowaniu w Rambonillet, a p. Thiersa spodziewają się 
12 października w Biarritz, gdzie zamieszka w tym 
samym hotelu co poseł rosyjski Orłów. — Ks. Napo­
leon wykreślony z listy jenerałów Francyi na mocy 
uchwały ministeryalnćj, zaapelował obecnie do rady 
Państwa.

WŁOCHY.

* Rzym, 12 września. Dekret, powierzający w nie­
obecności króla Wiktora Emanuela ster rządów księciu 
Rumbertowi został już podpisanym. Książę przy­
będzie już w tych dniach do Rzymu, aby przewodni­
czyć radom ministeryalnym. Tym sposobem zapozna 
®’ę bliżćj królewicz, który dotychczas mało brał udzia­
łu w sprawach publicznych, tak z wewnętrzną jak i 
zewnętrzną polityką obecnego rządu. Z ks. Humber- 
lem, który w tćj chwili bierze udział w uroczystościach 
towarzyszących odsłonięciu pomnika Cavoura w Tury­
nie przybędzie do Rzymu także małżonka królewicza, 
bs. Małgorzata. Corriere medyolański donosi, że na 
cstatnićj naradzie ministeryalnćj uchwalono zamknąć 
obecny peryod parlamentarny a następny otworzyć 
Ulową tronową. Izba atoli zebrać się ma o ile możno- 
“Cj już w czasie najbliższym, gdyż w tym tylko razie 
będzie dla nićj rzeczą możliwą załatwić wiele bardzo 
Ważnych i nie cierpiących zwłoki spraw.

Minister włoski Minghetti zamyśla skorzystać 
z Pobytu w Berlinie i wejść tutaj w bliższe z bankie- 
r&uu niemieckimi stosunki a to celem zawarcia poży­
tki włoskićj. Dzienniki paryzkie twierdzą, że pan 

lnghetti złudnym oddaje się nadziejom, spodzie­
wając się znaleźć w Berlinie leżące kapitały.

OŚWIATA LUDOWA.

Na Oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem pana 
Antoniego Skrzydlewskiego z Ocieszyna, składkę od 
członków z powiatu Obornickiego tal. 29 sgr. 10.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Kassel, 13 września. Ksiądz Witzel skazanym 
został przez tutejszy sąd powiatowy na dwa miesiące 
fortecy za nadużycie ambony. Ksiądz Witzel miał w 
kazaniu swćm powiedzieć, że prawo o nadzorze szkol­
nym, wypędziło religią ze szkół.

Konstancya, 13 września. Na zgromadzenie ludo­
we zwołane przez delegatów starokatolików, zebrało się 
około 1500 osób. Zgromadzenie trwało od 3 do 6 go­
dziny po południu. Profesor Schulte zagaił zebranie 
i zakomunikował delegowanym powzięte uchwały. Na­
stępnie przemawiali wśród żywych oklasków zgroma­
dzonych Knoll, jako reprezentant Utrechtskiego kościoła, 
Jabbes z Krefeld, Weber z Lucern, Zohlen z Krefeld 
i Messner z Monachium.

Tliryń, 13 września. Dzisiaj przyjmował król 
niemieckiego posła Keudell, który wręczył Wiktorowi 
Emanuelowi zapraszające pismo niemieckiego cesarza. 
Król wyjedzie w przyszły wtorek o 74 godzinie do 
Wiednia.

Rzym, 13 września. Minister spraw zewnętrznych 
Visconti Venosta, wyjechał wczoraj do Turynu, dokąd 
uda się w przyszły poniedziałek, prezes gabinetu 
Minghetti, i przyłączy się do orszaku króla.

Paryż, 13 września. Wedle urzędowego sprawo­
zdania umarło tu od 5 do 12 b. m. 107 osób na 
cholerę.

Carogród, 13 września. Hamdi pasza zamiano­
wanym będzie ministrem sprawiedliwości, a Sadyk pa­
sza ministrem skarbu.

Bialogród, 14 września. Książę Milan powróci 
tu z początkiem przyszłego miesiąca na otwarcie skup- 
czyny. — Na członków do komisyi mająećj wydać swe 
zdanie o planach pomnika dla księcia Michała, wy­
brano pomiędzy innymi profesorów Magnani z Medyo- 
lanu i Ludwika Jacoby z Wiednia.

OsiatsaSe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 15 września. Wiadomości rządo- 
donoszą, że Santa Pauloma zaczepił pod 

Tolozą z 10,000 ludzi i 14 armatami karlistów 
w liczbie 14,000 i 9 armatami pod dowództwem 
don Carlosa. Karliści pobici zostali straciwszy 
wielu rannych, zabitych, i chorągiew. Bliższe 
szczegóły nie znane. Fregata angielska popły­
nęła z Almeryi do Escombreras.

we

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, dnia 15 września.
— * Kurs zimowy w tutejszej szkole wieezornój 

Towarzystwa Przemysłowego już się rozpoczął.
Młodzież rzemieślnicza pobiera tamże naukę w dwóch oso­

bnych oddziałach, (klasach.) Przedmioty wykładane są nastę­
pujące: język polski, niemiecki, rachunki, rachunkowość kupie­
cka," geometrya, geografia i rysunki.

Nauka odbywa się dotychczas w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki od godziny 8 do godziny 10 wieczorem.

Zwracając uwagę Publiczności na zakład ten tak ważny 
pod każdym względem a konieczny do rozwoju przemysłu na­
szego, nadmieniamy, że nowi uczniowie zgłaszać się mogą aż 
do 1 października r. b. w dni powyżój oznaczone. Lokal szkól- 
ny znajduje się przy ulicy Szkółnej pod no. 4 na par­
terze.

— * Egzamin publiczny a zarazem pożegnanie abitury- 
entów tutejszego gimnazyum św. Maryi Magdaleny odbędzie 
się dnia 27 mb. Z początkiem nowego roku szkólnego, w dniu 
15 października rozpocznie urzędowanie swoje nowy jego dy­
rektor p. dr. U p p e n k a m p, dotychczasowy dyrektor gimna­
zyum chojnickiego.

— * Z wizytą kościoła parafialnego św. Marcina skoń­
czyły się tegoroczne wizyty Arcybiskupie tutejszych kościołów.

— * Kanonierowi zatrudnionemu w piątek przy gra­
natach, skaleczył granat ekspl dujący rękę i nogę. Nogę mu­
siano mu podobno już amputować.

— * Sześćdziesięciu czterech flisów, przybyłych tu w 
piątek rano z drzewem z Mowego Miasta, zatrzymano natych­
miast a w dalszą drogę udać się wtenczas dopiero im pozwolo­
no, gdy stan ich zdrowia przez lekarza stwierdzony został.

— * O stanie cholery w naszóm mieście odbieramy od 
król, dyrekcyi policyi następujące uwiadomienie:

Dnia 13 września zapadła i umarła jedna osoba. Dnia 14 
września nikt nie zapadł a wyzdrowiały dwie osoby. W lazarecie 
znajdowało się dnia 15 września 3 chorych.

Dnia 13 września przeniesiono ze wsi św. Łazarza robotni­
ka do miejskiego lazaretu, który natychmiast umarł.

— * Na Piosnki, arye i dumki narodo.ve zebrane przez 
p. Chociszewskiego otrzymaliśmy od p. Graffa z Pruchnowa tal. 
i na 10 egzemplarzy.

— * P. Grabiński, znany artysta dramatyczny z wystę­
pów na scenie tutejszej, założył oddzielne towarzystwo drama­
tyczne, w skład którego wchodzą pp. Benda i Ży burski; z ko­
biet: pp. Grabińska, jej córka Laskowska, dalej Bendowa, Ja- 
naszowa, Troczyńska — prócz tych osób, zrekrutowanych z to­
warzystwa tutejszego, mają wejść inne jeszcze z teatrów pro- 
wincyonalnych zaangażowane. Towarzystwo to bawi w Koninie, 
gdzie niebawem rozpocznie szereg przedstawień.

— * Ani panna Biron ani p. Liedke, jak to w Gazecie 
Toruń, niedawno czytaliśmy, nie zostali zaangażowani do tea­
tru warszawskiego; mieli tam tylko dozwolone występy, po któ­
rych jednak engagement nie nastąpiło. Co do p. Nowako- 
wskiój, prawdopodobnie zaangażowaną do teatru wielkiego 
zostanie.

— * Roki sądu przysięgłych. Z dniem dzisiejszym roz­
poczynają się przedostatnie tegoroczne roki sądu przysięgłych, 
którym przewodniczy dyrektor kościańskiego sądu powiatowego 
p. Beisert. Roki te trwać będą do 22 mb. a na nich toczyć 
się następujące sprawy:

W poniedziałek, 15 mb. 1, przeciw pomocnikowi malarskie­
mu Sylwestro iLangie wieżowi alias Tureckiemu o ciężką 
ponowną kradzież, 2 wyrobnikowi Antoniemu Kaczmar­
kowi i furmanowi Janowi Kelmie o szfałszowanie dokumen­
tu i udział w tej zbrodni; we wtorek, 16 mb.: 1, przeciw wy­
robnikowi Józefowi Czerwińskiemu o ciężką kradzież po­
nowną; 2, żonie gospodarza Maryannie Kubiakowój o ska­
leczenie ciała, które śmierć za sobą pociągnęło; w środę 17 mb. 
1, przeciw wyrobnikowi Michałowi Zar kie wieżo wi o ciężką 
kradzież ponowną, wyrobnikowi Marcinowi Olejniczakowi 
o zamierzoną pojedynczą kradzież ponowną, wyrobnikowi Ka­
rolowi Fromm o zamierzoną pojedyńczą kradzież i popełnio­
ną ciężką kradzież, przeciw chałupnikowi Janowi Korale­
wskiemu i jego żonie Maryannie Koralewskiój o udział

w ciężkiój kradzieży, i nareszcie przeciw wyrobniczce Małgo- F 
rzacie Węclewieżowój o przechowanie rzeczy skradzionych; I ,.
2, przeciw raularce Paulinie Dobrackićj o umyślne skaleczę- Pszen. białej
nie ciała, które śmierć za sobą pociągnęło; w czwartek 18 mb.: „
1, przeciw wyrobnikowi Antoniemu Dolacie o ciężką i po­
jedynczą kradzież ponowną; wyrobnikowi Henry ko wi Pusch 
o ciężką kradzież ponowną; w piątek 19 mb. przeciw właści­
cielowi domu Feliksowi Wagner o dopuszczeniu się czy­
nów niemoralnych z pupilką swoją, krzywoprzysięstwo i ciężką 
kradzież; Wegner stawał już w maju rb. przed tutejszym są­
dem przysięgłych, który go za dwie pierwsze zbrodnie skazał 
na 3 lata więzienia w domu karnym i utratę praw honorowych 
ne takiż przeciąg czasu, co do ciężkiej kradzieży zaś uznał go 
niewinnym; podany przez Wegnera wniosek o nieuważnienie wy­
roku potwierdził najwyższy trybunał w Berliuie a sprawę oddał 
raz jeszcze pod rozstrzygnięcie tutejszego sądu przysięgłych; 
w sobotę, 20 mb.: 1, przeciw robotnikowi; Woj ciechowi 
Skrzypczakowi o ciężką kradzież ponowną; 2, przeciw cze­
ladnikowi ślusarskiemu Dionysyuszowi Ty mczewskiemu 
aliar Freterowi o kradzież ponowną i rabunek publiczny; w po­
niedziałek, 22 mb. przeciw kowalowi Józefowi Olszewskie­
mu o kwywoprzysięstwo.

— * Cholera. Tak w skutek chłodniejszego obecnie po­
wietrza jako tóż energicznych środków policyjnych zaczyna cho­
lera w Inowrocławiu ustawać. Od dnia 5 do 12 m. b. a więc 
w przeciągu tygodnia zdarzyło się tylko 75 przypadków a więc 
w przecięciu na dzień 11 — w przeciągu czasu tego umarło 58 
osób a więc w przecięciu na dzień 8. Od początku choroby 
dnia 15 lipca zachorowało 1000 osób, umarło 585, wyzdrowiało 
381; w kuracyi znajduje się jeszcze osób 34. Do lazaretu dla 
cholerycznych przyjęto w tym czasie 134 chorych, z których 
umarło 54 a wyleczyło się 67, w kuracyi jest jeszcze 13. Z lu­
dności przeto miasta, do 8000 dusz dochodzącój, zachorowała 
mnićj więcej ósma część a piętnasta umarła. Jak okoliczne wsi 
były nawiedzone przez cholerę, tak samo reszta miast powiatu:
Kruszwica, Gniewkowo i Strzelno. Wszędzie zaś grasowała 
okropnie. Uderza, że dotąd nie pokazała się epidemia w leżą- 
eóm pomiędzy Inowrocławiem a Trzemesznem Mogilnie. Dy­
rektor tamtejszego gimnazyum wzywa uczniów, aby ze względu 
na ustającą epidemią powrócili znowu do szkoły, gdyż z dniem 
dzisiejszym nauki znowu się w nićj rozpoczną. — W Bydgo­
szczy także ch dera ustaje.

— * Wedle ogłoszonego świeżo „Justizministerial 
Kalender pro 1874“ wakują obecnie w calem sądownictwie 
pruskiera następujące posady: podsekretarza stanu, radzcy refe­
rującego w ministerstwie, 6 radzców najwyższego trybunału, 
prezesa sądu apelacyjnego (w Halberstadzie), 2 radzców apela­
cyjnych, prezesa wyższego sądu w Verden, 7 sędziów przy są­
dach wyższych w departamencie Celle, sędziego przy sądach 
ziemiańskich w departamencie kolońskim, 4 sędziów przy sądzie 
miejskim w Berlinie, 5 dyrektorów przy sądach powiatowych,
170 sędziów przy sądach pierwszej instaneyi jako to: 3 w de­
partamencie sądu apelacyjnego w Arnsbergu, 6 w departamen­
cie berlińskim, 14 w departamencie wrocławskim, 8 w depart, 
bydgoskim, 3 w depart kasselskim, 6 w deoart. Celle, 3 w 
depart, kośiińikim, 1 w depart, Ehrenbreitenstein, 7 w depart, 
frankfurtskim, 1 w depart, głogowskim, 3 w depart, halbersta- 
dzkim, 1 w depart hammskim, 14 w depart, wystruckim, 8 w 
depart, kielskim, 9 w depart, królewieckim, 4 w depart, magde- 
burgskim, 18 w depart, kwidzyńskim, 2 w depart, monasterskim,
5 w depart. naumburg3kim, — w departamencie paderbornskim,
9 w depart, poznańskim, 9 w depart, raciborskim, 4 w dep. 
szczecińskim, — w depart, wiesbadeńskim, 18 sędziów pokoju 
w depart, kolońskim; nadprokuratora w Roślinie, 3 prokurato­
rów — w ogóle wakuje 203 posad sędziowskich. Asesorów jest 
292 tak że, ponieważ w ogóle 200 potrzeba asesorów na zastęp­
stwo dla chorych lub urlopowanych sędziów itp., wszystkie wa­
kujące posady obsadzone być nie mogą. W roku minionym 
było 287 asesorów, w dawniejszych latach po 417, 493, 567 i 
671. Referendaryuszów jest w bieżącym roku w ogóle 1585, w 
roku przeszłym 1528, w roku zaprzeszłym 1484.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 16 września Eufe­
mii męcz.; w kalendarzu słowiańskim Sędzisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 37, zachód o godzinie
6 minut 12.

Dnia 16 września 1577 porażka Gdańszczan pod Elblągiem.
— 1592 sejm inkwizycyjny. — 1620 Żółkiewski przybywa pod 
Cec„rę. — 1658 traktat hadziacki z Kozakami. — 1668 abdyka- 
cya Jana Kazimierza. — 1825 śmierć Franciszka Karpińskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dn>a 15 września.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabia Cie­
cierski z rodź, z Litwy, hr. Bniński z Dąbek, paui Sokoło­
wska z córką z Królestwa Polskiego, hr. Iberszer z rodź., 
Popowicz z żoną, dr. Mizerski z braćmi, Geneli, Wilhel­
mina Geneli z córkami i Kriger z Warszawy, Ahrens z 
rodź, z Inowrocławia, Haussmaun z Landsberga n| W., pani 
Krajewska z Komorza, ks. prób. Drzażdżyński z Miehorze- 
wa, Rohla z Kosowa.

HOTFL POD CZARNYM ORŁEM. Dorffel, Trippenel i Bi­
schoff z Rawicza, Ddrffel z Berlina, Iłowieeki z Bieganowa, 
Nieraczewska z Targowój Górki, Gliński z Neudorff, Be- 
niug z Wydzierzewic, Połczyński z Zakrzewa, Laskowski z 
Michałowa, Bednarowicz z Wrześni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Król, szambelan Gorzeń- 
ski Ostroróg z Śiniłowa, Gorzeński Ostroróg z żoną z Gem- 
bic, Sikorski z Kosztowa, Sulerzycki z Chomiąży, Wodzi- 
sko z Lwowa, Ryszewski z Krajewic, Zakrzewski z Koko- 
rzyna, Rettelbaeh z Wrocławia, Wender z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Waligórski z Skórzewa, Kunawski z 
Strzelna, Rimann z Wirów, Zakrzewski z Żabna, Block z 
Pragi, Treskow z Królestwa Polskiego, Treskow z Oławy, 
Treskow z Chludowa, Ledoux z Zakrzewa, Szwersenski z 
Wrocławia, Beisert z Kościana, Jaasenz Kłajpedy, Ritter z 
z Gdańska, Ernst z Cognac, Windelt z Sroezyna, Glass z 
Wrocławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Witt z Bogdanowa, 
Tschepe z Broniewic, Kobliński z Wrocławia, Mathes z 
Jankowie, Guidel z Pragi, Carów z Nakla, Meltzer z Lipska, 
Meyer i Brenner z Hamburga.

Za szefel berliński.

jasno pstrój 
. „ pstrój 
Zyta krajowego 
Jęczmień dwurzęd. 
Rzepiku krajowego

wag. hol. tal. tal. śgr. fen. tal. śgr. fen.
127—133 195—974 4 1 - „ 4 4 —
128—132 93—95 3 28 6 „ 4 1 —
125—131 90—924 3 25 — „ 3 27 6
125—129 87—89 3 21 - „ 3 23 6
120—129 64—67 2 18 6 „ 2 22 6
105—109 53—59 1 17 3 „ 1 19 8

82-84 2 28 6 „ 3 — 8
Aleks ander M akowski i S P-

Giełda poznańska, 15 września.
Zyto: cena regulacyjna 61, — na wrzesień 61, wrzesień- 

paździer. 60|, na jesień dito, październik-listop. 60, listopad- 
grudzień 59-594-594, grudzień-styczeń 59|-59.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 25|, wrzesień 25|, paźdz.- 

nik 234-#, listopad 211, grudzień 20|, styczeń 1874 20|, luty 
20#.

Wypowiedziano — litrów.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 13 września. Temperatura zmienna w począ­

tku tygodnia dżdżysta, w ostatnich dniach piękna i ciepła. 
Wiatr po większój części zachodni.

Stałe usposobienie w handlu zbożowym, którćm od dość 
dawnego czasu wszystkie prawie ważniejsze place zachodnio­
europejskie się odznaczają, przeniosło się i na ten tydzień i ce­
ny pszenicy nie tylko dobrze wszędzie się utrzymały, ale w 
niektórych krajach nawet się podniosły.

W Anglii niestała bardzo pogoda, skutkiem której żniwa 
w wielu miejscach znacznego doznały opóźnienia, oraz słabe, 
tak krajowe jak i zagraniczne dowozy do ożywienia transakcyi 
wszędzie się przyczyniają.

W Londynie i Liverpoolu wszystkie gatunki pszenicy, 
mianowicie wyborowe, osięgały pełne ceny zeszłotygodniowe, 
późniejsze zaś terinina drożej nawet nieco płacono.

Na targach francuzkich, jak się tego spodziewać należało, 
po krótkiej walce baissa znowu pola haussie ustąpić musiala, 
która zapewne nie tak prędko z stanowiska swego wyprzeć się 
pozwoli.

W Belgii pomimo licznych dowozów targi prawie wszystkie 
stałe znamionowały usposobienie; natomiast w Holandyi ceny 
pszenicy przy słabej tylko chęci do kupna mocno były chwiejne.

Giełda nasza zbożowa, w tok wysokim stopniu zależna od 
tendencyi targów angielskich, le, sze ztamtąd wiadomości powi­
tała żywą chęcią do kupna po pełnych cenach zeszłotygodnio- 
wych, w następstwie jednak, kiedy dowozy znacznie się po­
większyły, sprzedający do ustępstw stopniowych, dochodzących 
do 2 tal. na tonie w porównaniu do cen zeszłotygodniowych 
zdecydować się byli zmuszeni.

Żyto słabo będąc ofiarowane, o 14 tal. w cenie się pod­
niosło.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2300, żyta ton 450. 
Płacono za 2000 f. wagi cel. czyli 1 tonę:

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 września 1873 roku.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 3 22!

średniej 3 13
pośledn. 3 7

Żyta ciężkiego 40 . 2 21
• średniego • 2 18
• pośledn. • ■ 2 15

Jęczmienia wielk. 37 • 2 6
• drobn. • — —

Owsa 25 • 1 15
Grochu do gotowań.- 45 • — —
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego 40 ■ — —
Rzepiku zimowego - — —
Rzepiku latowego
Tatarki 35 • — —
Kartofli 50 - — —
Wyki 45 .
Łubinu źółt. 45 • — —

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo. — —
Koniczyny białćj • — —

Ceny?

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

* JBąba. Berlin, 13 września. Pszenna nr. 0. 12#4 talar. 
No. 0 i 1 12-114 taf> rżana nr. 0 10#4 tal., nr. 0 i 1 10-94 
talarów.

Giełda berliński«, 13 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 78-94 talar, wedle 

gat. źąd, na wrzesień i wrzesień-październik 88-|-I, październik- 
Iistopad 874-J-4, grudzień 864-87-86J, kwieeień-maj 86^-|-| tal. 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd. 
stare rosyjskie 59-604 tal. z dw., nowe 68-70, tal. z kolei i dwór, 
płac., pięknej — talarów, wyborowe — tal. z dworca płac., — 
na wrzesień i wrzesień-październik 60-61-60J, październik-Iistopad 
6OJ-6I4-I, grudz. 614-62f-i, kwiecień-maj 62-4-4 tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56 —70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 47-55 tal. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski 52-54, wschód, i zachod.-pruski 50-53, galic.— 
saski —, pom. 53-54, rosyj. i pols. — tal. z kolei płac., z kolei 
pł., na wrzesień-paźdz 534, paźdz.-listopad 51|, listopad-grudz. 
51 tal. żąd.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 60—65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tak
Rzepik per 1000 kile na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 204 tal.; na 

wrzesień i wrzesień-październik 2O£-j-4, paźdz.-listopad 20J-|-j 
tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 104 tal.
Okowita per 100 kilo a 1000/o=10,0000/0 w miejscu 

bez beczki 27 tal. 15-25 sbr. plac., na wrzesień 25 talarów 25 do 
26 tal, wrzes.-paździer. 23 tal. 25-10-11 sbr. do — tal. — sbr. 
paźdz.-listop. 22 tal. 28-10 sbr., listopad-grudz. 21 tal. 10 sbr. 
kwiecień-maj 21 talar. 24-10 sbr. płacono.

Giełda wrocławska, 13 września.
Zyto: per 1000 kilo stale, na wrzesień i wrzesień-pa­

ździernik 62J-634-62J, październik-Iistopad 62|, iistopad-grudzień 
621, kwiecień-maj 61J-62 tal. pł.

Pszenica: per 1000 kii. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 474, wrzesień-październ. 47| źąd., 

kw.-maj — tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik —, 

iist-grudz. — tal. pi. i żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabo, w miejscu 204 

tal. żąd., na wrzesień 20| żąd., wrzesień-październik 204 tal. pł., 
paźdz.-listopad 204 tai. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100°/o stale; w miejscu 25jf 
tal. żąd. 254 tal. płac., na wrzesień 25|, wrzesień-październik 
231 tal. pł., paźdz.-listopad 21# tal. płac., Iistopad-grudzień 211, 
kwiecień-maj 214 tal. plac.

£ O O T3 a . «2 Ad 
ta ©* 

a

Na targu

si> Pszenica biała 
„ żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

Ul sg.'t'n.

-H-

talisg.l ik. 
8 20; — 
8 15 
7 5 
6 10
4 26 -
5 20 - 
8110; — 
7|25

Ul.sg I in. 
8 
8 
6 
6
4 2C|. 
540 
8|
7| 5

fn. tal
— —

— —
— —
— —
— —

6 —
—

fn. J talisg.l fn. 
T 7 — 
7l 2 — 
6 14-

27j- 
18! — 
8 ■
5

20

Mursa telegrafie®«©.
S«C5BEC11V, 15 września 1873. 

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

wrzesień-paźdz. 85 
październik-Iistopad 85| 
na wiosnę 861

Oléj rzep. : stale 
na wrzesień-październik 20 
kwiecień-maj 21

Żyto: staléj 
wrzesień-paźd. 59J 
październik-Iistopad 60 
na wiosnę 61

staleOkowita: 
w miejscu 254 
wrzesień 25# 
wrzes.-październik 224 
na wiosnę 21|

BERLIK, 15 września 1873. 
Stan powietrza : pochmurne

Pszen. stalój 
na wrzes.-paźdz. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto trzyma się 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdz? 
październ.-łistop; 
kwiecień-maj 
Olej rzep. trz. się 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźdz. 
kwiecień-maj

kurs I kurs
początk. ; końcowy

kurs kurs 
początk. końcowi

Sprzedaż konieczna.
Wi^uchomo^ ,we ws' Russowie w po- 
ą0 Iloznańskiin pod Nr. 12B. położona, 
¿ol«tv- vntes° i Elżbiety małżonków 
hekta.a C** należVa, która z objętością 14 
Podatt W arów 30 lasek kwadr, opłacie 
tzvstor? grunt°wego ulega, podług ustalonego 
Ś7” t„i®0, Przychodu na podatek z gruntu na 
kowv * Sg’' fen- ’ na podatek hudyn-

H wartości użytku na 25 tal. jest po­

daną, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą suhhastacyi konie­
cznej we czwartek dnia iG paździer­
nika ł»r. przed poi, o godz. 10 w lokalu 
tutejszego król, sądu pow. w pokoju Nr. 13. 

Poznań, 14 lipca 1873. (4077)

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjtiy.

podp. Meyl.

Abituryent, Polak, poszukuje ifti- 
wernerki. Poznań. Poste restan­
te sub L. S.____ ___________ (4839)

Zdatnego snbjekta
poszukuje zaraz lub od 1 paździer­
nika r. b. , (4895)

J. Smiechowski
Borek.

tK^Dla dwóch uczni odwiedzających tu­
tejsze szkoły jest staneya na W. Garba- 
rach tuż przy Gim. St. M. Magdaleny; bliżej 
dowiedzieć się można u p. Kaknnicza 
na Rybakack lir. SI. [4878]

Biegli w szyciu surdutów 
krawcy, lecz tylko tacy znaj­
dą zatrudnienie u (4905)
M. GRAUPE, Willi, plac 17.

88J

854

61 
60Ï 
614 
624

20
19#

224

25 15 
23 27

1 20

Owies: stale 
na wrzes.-paźdz. 
Olój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska rento . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7‘|i °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. rento sreb. 
Usp. dosyć stałe

534

104
96|

2014
IO24

6tg
97|

1364
50

Stefan Czarniecki i Jan Kochanowski.
Wizerunki litografowane na chińskim papierze, w wielkim for­

macie, podług najlepszych źródeł rysowane przez

Tytusa Maleszewskiego
są do nabycia obadwa za cenę 5 talarów w Administracyi Dzien­
nika Poznańskiego. Zamiejscowym odbiorcom przesyłają się portrety 
przez zaliczkę pocztową. Pojedyńczych egzemplarzy nie sprzedaje się.



Na odbyć się mające

<1. *£S BIB. b.
o godzinie 3 po południu w 
Giełdzie w Szamotu lach 
posiedzenie członków 
Tow. lin wspieraniu u- 
rzęduików gospodar­
czych powiatu szamo­
tulskiego zaprasza (4906)

przewodniczący.

Poszukujący umieszczenia 
JgS*" wszelkich branż 
umieszczają się, biuro Germanin, Wre

cla»v, Sonnenstr. Nr. 24.
[4778]

ISO,
Król. pr. Sosy loteryj ne

) ciągu. głów. 148 loteryi rozsyła za 
gotówkę: orig.’/, a 110, >,a45, '/4a22tal. 
udziały a. 10. '/„ a, 5, i/M a2'/,tal. (43:8) I

jS© D HA.HN w Berlinie, Kommand.str. g®“

SS8F" iiiawersmiitlii ”W1
z różnym stopniem wykształcenia są poszukiwane przez (4898)

Centralne Biur© Rekomendacyjne
w Poznaniu. Szkolna ulica Nr. 4.

SSgŁ, Panów Zygmunta Ciładj- 
sza i Józefa Burkerta, leśniczego, 
byłego dawniej w Pawłowie a potem w do­
brach lubostrońskich, wzywam o podanie w 
krótkim czasie swego adresu. (4904)

.1. Pawlicki,
Rybaki Nr. 28b.

Na zapytania z kilku stron mnie 
dochodzące, czybym przyjął pensyo- 
narzy i czy ci mają sposobność na­
uczenia się konwersacyi fran- 
cuzkiej, oświadczam, że od św. Mi­
chała przyjąć mogę na 
stancyą kilku uczni
do tutejszych wyższych zakładów u- 
częszczającycli i że takowi mają w 
pewnych godzinach sposobność 
mówienia ze mną po fran- 
cuzku. (4yl3)
Bolesław Jerzykiewicz,

naucz, etat, przy szk. realnej 
w Poznaniu.

Mlodzieiiiee, posiada- 
jący język polski i niem., przez 2 
lata zostający w handlu korzennym, 
w skutek zmian zaszłych w tymże 
handlu życzy sobie od 1 paźdz. za­
jąć inne miejsce również w handlu 
korzennym. Bliż. wiad. udzieli pan

Chudzięki w Śmiglu.

(4894)

w Poznaniu

Kolej oleśnicko- 
gnieźnieńska.

Akcyonaryusze kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej 
wzywają się niniejszem stosownie do § 6 sta­
tutów Towarzystwa, aby uskutecznili wpłatę 
trzecią dziesięciu procent

na akcye zakładowe
wynoszącą . . . tal. 10 sgr. — fen. —
z potrąceniem prowi­
zyi stósownie do § 8, 
na wpłacone już dwa­
dzieścia procent za 
czas od 16 stycznia 
do 30 września rb.
wynoszącój ... „ — „ 21 „ 3
a więc netto tal. » sg. 8 fn. » 
na akćyą pierwotną
na akcyą pierwotną 
z prawem pierwszeń­
stwa .....................tal. 20 sgr. — fen. —
z potrcąeniem prowi­
zyi jak przedtem wy­
noszącej . . ■ . „ 1__„ 12 „ G
a więe netto tal. 18 sg. 19~fn. 6 
na akeyą pierwotną z pra­
wem pierwszeństwa

w czasie (4902)

od I. do włącznie 8 pa­
ździernika 1873

w domu bankowym Mendelsohn & Comp. 
w Berlinie, Szlązkiem Stowarzyszeniu bau- 
kowem (Schlesischer Bankverein) w Wro­
cławiu, kasie powiatowo-komunalcej w Mili­
czu, w kasie kamelaryjnej w Krotoszynie lub 
kasie kamelaryjnej w Wrześni za przedłoże­
niem arkuszy kwitowych, na których usku­
teczniona wpłata poświadczoną zostanie.

LTprasza się, aby 3-cią tę wpłatę uskute­
czniono, ile możności w owem z powyżej po­
danych miejsc przyjęcia, w którćm pierwsze 
dwie uskutecznione zostały.

Wrocław, 11 września 1873.

Rada Nadzorcza.
Z polecenia

F romb erg.

Obicia
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk ii- mcu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
poleca handel materyałów piśmien­
nych, aifenidy i galanteryi (4545)
ANTONIEGO ROSĘ

w Poznaniu w Bazarze.

SSP Piękne ■"W

ananasy
poleca (4909)

S. Sobeski.

•p uyj oioooj) any -u a so,y
•uoi^puoraraoooj op tred^iifg

oj .rai aoçjd iuo.idáuo.í) ‘«asiróuu.iyd
SÄ- 4sí>imoq

W Poszukuje się $giolllili&
kapitałem dwtich d:> 
trzech tysięcy tal., prakty­
cznie wykształconego w zawodzie handlu 
przemysłu. Bliższej wiadomości udzieli adml 
nistracya Dziennika Poznańskiego i es 2 
pod literą A. B. 4697. (48071 |JmL£H25 ,

Aukcya mebii.
W środę dnia 17 mb. rano od 9 go­

dziny sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce w lokalu aukcyjnym przy 
Sapieżyńskim placu Nr. 6. rozmaite piękne
meble, kanapy, krzesła, sto­
ły, szafy do rzeczy, bielizny 

kuchenne, zwierciadła i 
cygara. (4907)

komisarz aukcyjny.

Z dniem 1 października r. b. przenoszę moją

CUKIERNIĄ '
z Wrocławskiej ulicy Nr. 1 4 na

5S Wrocławską ulicę Nr. 30,1
naprzeciw starej szkoły realnej.

I*. UrfeasisM.

___ Dla sklepu w dobrej dzielnicy
miasta położonego poszukuje się dzie­
rżawy mleka najmniej 100 litrów. 
Bliższe szczegóły sub H. li. Nr. 32 w 
Ekspedycyi Dz. [4914.] (491*4)

(4910)

Towarzystwo kolei
poznańsko-Wuczfeorskiej.

Panowie akcyonaryusze Towarzystwa kolei poznausko-kluczborskiej 
wzywają się niniejszćm przy powołaniu się na §§. 6 i 7 statutów Towarzy­
stwa, aby wpłacili dalsze 20]] na podpisane akcye pierwotne i akcye pier­
wotne z prawem pierwszeństwa wynoszące 20 tal. resp. 40 tal. po potrące­
niu 14 sgr. resp. 28 sgr. pięcioprocentowej prowizyi za spłacone już lOg do 
ostatniego dnia października rb. a więc

19 tal. 16 sgr. na każdą akcyą pierwotną a 
i 39 tal. 2 sgr. na każdą akcyą pierwotną z prawem pierwszeństwa j
,w Berlinie i Wrocławiu w domu bankowym Jakób Eiandau,1 

w prowincyonalnyni Banku akcyjnym

w czasie od 15 do 31 października roku hieżJ
za okazaniem lub przesłaniem arkuszy kwitowych dla uniknienia 
nych w powoł. §. 7 kar konwencjonalnych i strat dalszych.

Poznań^ 10 września 1873.

Rada nadzorcza.
(4901) Dr. Honigmanu,

zagrozo

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
Urbanowski, Romocki et Com.

poleca

ang. Lokomobile i młockarnie
HORNSBY & C. <«>

za których dobroć ręczy, a których zawsze kilka sztuk ma na składzie.

Wielka aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się do Berlina p. dr. Loewen- 

berga sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą w gotówce w 
czwartek «lisia 18 Inn. od godziny w pomieszka­
niu jego przy Wrocławskiej ul. No. 17 piękne orzechowe 
i niakoisiowc' meble mianowicie garnitur pluszo­
wy, biurko cylindrowe, szafy «1© srebru, bie­
lizny, książek, rzeczy a kuchenne, Józka z ma­
teracami na sprężynach, kanapy, umywalnie 
i inne stoły z marmurowymi piatami, regula­
tor, obrazy olejne, dywany, firanki, krzesła, 
zwierciadła,

dobre polisandrowe pianino,

(4908)sprzęty kuchenne
lïatæ, komisarz aukcyjny.

TRAUGOTT BERNDT,
nadworny fabrykant iustruni. .Jego kroi, Mości

i

Jej król, wy sok. księżny Maryanny Niederlańdzkiej
we Wrocławiu, przy Rynku Nr. 8, w 1 ^Hektorach 
poleca swój skład hogaty w

Koncertowe i Krótkie fortepiany i Pianina
o nader pięknych szlachetnych tonach, nader przyj emnćj 
grze, eleganckiego wykonania i elsije §’war»iiryą przez 
całe swe życie, że wszystkie instrumentu wy­

rabia we własnej fabryce.

ikład

herbaty, łakoci
J. Mroczkowskiego

w Rawiczu, przy WiiSieliiiowskiin placu Nr. 578
jest jak najobficiśj zaopatrzony w świeże i wyborowe towary i poleca się 
łaskawym względom szanownych ziomków z przyrzeczeniem rzetelnćj i naj- 
akuratniejszśj usługi. ” “ (4897)

Ponieważ „WESTA44 pod dniem 8 sierpnia uzy­
skała sankcyą królewską, urządzamy więc w odpowie­
dnich miejscowościach (4872)

Agentury generalne, główne 
i specyalne.

Spieszne zgłoszenia o nie z dołączeniem referencji są 
pożądane.

9 wina,

1 cygar

HEMOROIDY
SSżAOYfiŁAŁBia®:. 8 

©eE »aie&ciBssaeezeństwa
»Uy.enia w®w»iąsa.z ■

przez użycie Pigułek ze Scordinm
Dra. IFJEl w Paryżu, 

ica Latayette, 113 — Cena 3 j 4 f 
W Poznaniu u R. Barcikowskiefi

w apte ce p. Dra Al a n k i o w i c za- 5» ’ 
Lwowie w aptece p. Mikolasch- e 
Brodach w aptece p. Kullak; w Kraic" 
wiew aptece p. T r a u c z y ń s k i e g 0' ’

EAO BE MELISSE BE BA®S
Pana Boyer w Paryżu E®> 

woda z rośliny zwanej MiodownikL 
Karmelickim, nagrodzona medalen 
na Powszcchnój Wystawie w Londvni!

w.' r. 1862. J e
Środek ten powszechnie znany i używa 

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopl,;f-s' 
¡.paraliżowaniu, zemdleniu, miyrenom, i
rznięciu w żołądku, nieslrawnoici itp.

Skład główny w Paryżu u p. B 0 y e.
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza i u R. £>a,._ 
cikowskiego. (1844)

Zarząd leśny' 
w ItórniliU

ma na sprzedaż [4899]
gagriso kóp-^|

sprycii tSęb,

Bliżej objaśni na zapytanie

leśniczy.

„Westa44

Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie
w Poznaniu.

Frankftirtska lotcrya targowa na konie ■
_______ za zezwoleniem wysokiego rządu.
ES3SS Ciągnienie dnia 22 października rb. SB8ŚS8

Przy loteryi tej pójdą do podziału 9 eleg. ekwipażów z czwórką lub parą 
końmi, piękne simki z parą końmi, 60 najpiękniejszych wierzchowców i cugo- 
wców a oraz kilka set innych cennych wygranych. Do tej ulubionej ogólnie lo­
teryi rozsyła podpisany losy włącz, portoryum i kosztami przy nadesłaniu odnoś, 
wygranych: ‘ ‘ ‘ (4545)

1 los za 1 tal. 5 sgr. czyli flor. 2 3 kr.
6 losów za 7 tal. — sgr. czyli flor. 12 15 kr.

za przesłaniem należytości lub za zaliczką pocztową. Każdy udział mający od­
biorze po ciągnieniu wykaz wygranych franko i bezpłatnie od domu handlowego

Jan Gęyer w Frankfurcie ir.jM.
NB. Ponieważ udział w tej loteryi bywa zwykle nadzwyczaj wielki, przeto! 

należy wcześnie przesłać zamówienia, by można wszelkim życzeniom! 
zadość uczynić.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MUkŁ.-tll[©«EXK

wyborna farba do włosów (1812)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

SEIANQGENE jednój oliwili zmienia siwe włosy na giowie na kolor naturalny,
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą

S1CQUEMARE oft wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
r>„,..... -ni-, (j0 ynie, w Poznaniu w apt. dr. MankieRouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt, 
'Barciko.wskiego w Bazarze.

Mankiewicza i u R.

g Potwierdzone przez królewsko-hawarskie ministerstwo spraw y
wewnętrznych. g

-g Sławne w całym ¿wiecie
f Euu de Łys de MU1SE I
ci •<!

= mleko liliowe, środek do upięknienia = g-
przez wszystkich sławnych uznane doktorów, przez tysiące dam ? 
i panów jako jedynie skuteczny środek do upię- § 

« knienia, przewyższa wszystkie zgoła środki do n- ę 
pięknienia skóry, gładząc powstałe na twarzy zmar- 

"i szczki, oddalając pod gwarancyą piegi, rozpalenie się 
•2, twarzy, kolor koprowy, żółte plamy itd., robi skórę Ą 
f miękką, białą i gibką i nadaje jój wejrzenie młodociane, świeże, gj- 
§3 W butelkaeSi oryginainyck po 1 tai.; hu- <£! 
2 telki na próbę po 15 sgr. W | tuzinach taniej.

Mydło mleczn ©-liliowe zdrowia 'I 
s najdelikatniejsze ze wszystkich mydeł dla udelikatnienia i u- 5F 
«, bielenia skóry, które i z powodu swój czystości i delika- 

tności wszystkie przewyższa mydła, sztuka po 7.j sgr., <7 
p gatunek najdelikatniejszy sztuka po 22| sgr. i 17| sgr. 2 

Wynalazca wyrobów liliowo-mlecznych

dostawca nadwor. |
g Berlin, 4© Jagerstr. (2456) g-

Skład w POZNANIU w Maison Desfosse. p

Ars# Kamień leczący
.AŃ. odparzenia od slodta 5 uprzę 

K®SS2^s5SS2g5i|Ł ży, w ogóle wszystkie rany uk.ntibi
ippzę-

z.y. w ogóle wszystkie rany n Eń.«ni i by­
dła, używa, się z wodą jako obkładanie. Do­

skonałość takowego poświadczają liczne uznania gospodarzy i wetery 
narzy, mianowicie zaś wzmag. się użycie tego środka. Porcye ]
S* K.JT.W.ŁegisS,

óreye po 1 lal. 20 sąr., 25 sgr. i 15 Sgr.
aptekarz w

W tutejszej oryginalnej lealender^kiéj trzodzie 
pełnej krwi są zdatne do rozpłodu bubaje jako też ciei- 

'i -. ,łe j^łowiee do sprzedania./O transport koleją przy pewnym
' nadzorze ma się staranie. 1 (4868) »

Bischwitz njW. tylko | mili'od Wrocławia oddalone.

Baron von Scherr-Tlioss.

Majątek ziemski
o 4 folwarkach, 5300 mórg magd. rozległości, ziemi przewa­
żnie fi. klasy, położony r.ad szosą 1 milę od stacyi kolei że­
laznej, jest pod bardzo korzystnemi warunkami do nabycia. Czysty 
dochód do podatku gruntowego przyjęty na 4779 tal. (4827)

Bliższych szczegółów udziela dom komisowo-handlowy

N. Kierski i Spółka w Poznaniu.
Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Bwo powozy
natychmiast tanio do sprzedania: Koczyk 
dosyć nowy i drugi przykryty stosowny na 
dorożkę. Bliż. wind, w Ekspedycyi Dzień- 
nilta pod Nr. 4911. [4911]

üT©wy Bsmsaeż ©st©« 
rolioaagay iWlueli&i*»

susa isa
proisosiw© Święto 
©itaiski© psoci i®o-

[4912]

ll<M?iarnia
parowa w dobrym stanie jest «1« sprae- 
łlmtia w warsztacie mechanicznym w Wro­
cławiu, Teichstr. Nr. 19. (4903)

100 sztuk opa­
słych braków

ma na sprzedaż Domilliuni 
Grzymysławice pod Wrze- 
śnią. (4896)

W Niemczyli-
ku p. Łeknem
jest na sprze-

<i»ż 30 haranów 
Kełni tyci Ne*

gretti po umiarko-
wanycli^cenaęh. (4876)

(4834) i

Sto dwadzieścia
tłnsiycii skopów
jest do sprzedania we wsi rzy- 
ilzewie pod Pleszewem. __
Pisarza gasgsadaa*-

wskaże Ekspedycji
Dziennika 
Nr. 4900.

Poznańskiego pod 
(4900) _

Ekonom zdatny
może mieć natychmiast 
miejsce — zgłoszenia fr. d°
Eksp. Dzień, pod Nr.

____ ________________[4817] __ _
W Dora. Gącz p. Łopien-

nem znajdzie natychmiast p°" 
mieszczenie pisarz gOSl»‘i 
obeznany dokładnie z zarządem _ve" 
wnętrznym gospodarstwa. Osobiste 
przedstawienie się koniecznćw-

____ [4832] ,__

Wykształcony piwo­
war poszukuje miejsca
zaraz albo od św. Michała, -ód*®3 
poda Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 472'-

[47271 ___ --
Młody człowiek, mogący dostawić

szych rekomendacyi, poszukuje obowiązli°
do rozmaitych posłn£'
Zgłosić się można do portyera przy 
skićj ni. pod Nr. 35. (4695)^
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